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( C z y  „ R o t h e s a y “

dogoni
„Santa M a r ię “ ?

LO N D Y N  P A P . R zeczn ik tw o  fre g a ty  „R o th esa y”  o- 
M in is te rs tw a  M a ry n a rk i za trz y m a ło  rozkaz za trzy - 
k o m u n ik o w a ł, że fre g a ta  m an ia  s ta tk u  p o rtu g a l-  
b ry ty js k a  „R o th e sa y ”  usta skiego, je ż e li naw iąże z 
l i la ,  gdzie m n ie j w ięce j n im  k o n ta k t poza w oda- 

z n a jd u je  się s ta tek  p o rtu -  m i te ry to r ia ln y m i.  Jeże li 
ga lsk i „S a n ta  M a r ia ”  opa n ie  uda się za trzym ać  s ta t 
no w an y  przez gru pę  prze k u  środ kam i p o ko jo w ym i 
c iw n ik ó w  reż im u  d y k ta to -  „w z ię te  zostaną pod rozw a 
ra  Sa lazara . Ja k  w y n ik a  gę in n e  ś ro d k i” , 
z depeszy ra d io w e j nada - A g en c ja  R eu tera  donosi, 
ne j przez freg a tę  S anta że freg a ta  „R o th e sa y ”  b y -

u/żi.[(?Y

Z „Kurierem“ 
w KOSMOS!

...Po co lecimy 
w kosmiczne niebo??? 

POJUTRZE 
NOWA

REWELACYJNA
PRELEKCJA!!!

p o n ie dz ia łe k  zako t' 
w iczona w  po b liżu  s ta tku  
„S a n ta  M a r ia ” , k ie d y  za­
trz y m a ł się on p rz y  w y ­
spie Santa L u c ia , ab y  w y  
sa d z ić ' na lą d  gru pę  ra n ­
nych . D ow ództw o fre g a ty  
n ie  w ied z ia ło  wówczas, że 
chodz i o s ta tek  p o r tu g a l­
sk i, na k tó ry m  w y b u c h ł 
w ła śn ie  bu n t.

W  P O S Z U K IW A N IA C H  za 
s ta tk iem  po rtu g a lsk im  u -  
czestniczą też dw a niszczy­
c ie le  a m e ryka ńsk ie , oraz 
k i lk a  sam o lo tów  pa tro lo ­
w ych  m a ry n a rk i w o jenne j 
USA. Do a k c j i  p rzy łą czy ły  
się rów n ie ż o k rę ty  p o rtu ­
ga lsk ie . .

K o m a nd or R obert W alker, 
k tó ry  sp ra w u je  na dzó r nad 
p o szuk iw a n iam i ośw iadczy ł, 
że zadan ie  je s t „ba rd zo  
tru d n e ” . „S a n ta  M a r ia ”  — 
do da ł on  — może zna jdow ać 
się w  n ie zna nym  m ie jscu  
na obszarze m ilio n a  m il  
kw ad ra to w ych . W a lk e r po­
w ied z ia ł, że n iszczyc ie le  a- 
m e rykań sk ie  o trz y m a ły  roz 
kaz  doprow adzenia „S an ta  
M a r i i”  do  ja k ie g o ko lw ie k  
p o rtu  am erykańsk iego .

WYD. A B  CENA 50 GR
NAK ŁAD: 45.793 EGZ.

Rok X V I I  Środa, 25.1 .196* r.

N A G R O D A
za piąkną zbiórką na S f B S

A N T O N I S K R Z Y Ń S K I , 
uczeń T e ch n iku m  Gospo 
d a r  czego p rz y jm u je  z 
rą k  p rzew odniczącego  
M K  S FB S  Zdz. M itk ie w i  
cza zasłużoną nagrodę za 
p iękne  re z u lta ty  w  zb ió r  
ce na SFBS.

Z  o g ó l n o p o l s k i e j  n a r a d y

p r z e d s i ę b i o r s t w  p o ł o w o w y c h

G recy  i E g ip c ja n ie
też  o strzą

APETYTY
na polską rybę

M Ł O D Z IE Ż  szkolna  
p rz yg lą d a  się m akiec ie  
z a p ro je k to w a n e j szko ły -  
p om n ika  T ys iąc lec ia , k tó  
rą  się będzie budow ało  
ju ż  w  ty m  ro k u  p rz y  u l. 
M ick ie w icza , na  za p le ­
czu  P a ła cu  M łodz ieży.

Paszportowy
oszust
wyłudził
od naiwny cli
ponad 
130 tys. zł

W A R S Z A W A  P A P . P ro ­
k u ra tu ra  sto łeczna zakoń­
czy ła  ś ledztw o w  sp ra w ie  
A dam a K ra te ila , oskarżo­
nego o system atyczne do­
k o n yw a n ie  oszustw . U sta­
lon o , iż  po de jm o w a ł się 
on po śred n ic tw a  w  za ła ­
tw ia n iu  spra w  zw iązanych 
z zag ran iczn ym i w y ja z d *  
m i. Za p o śred n ic tw o  to  o- 
czyw iśc ie  żąda ł w yn a g ro ­
dzen ia  i  w  te n  sposób „n a  
b i ł  w  b u te lk ę ”  60 osób na 
łączną sum ę 130 tys . z ł. 
A b y  u g ru n to w a ć  u  n a iw ­
n y c h  w ia rę  w  swe rzeko ­
me m oż liw o śc i — K ra te il 
podaw ał się za by łe go  sę­
dziego łu b  a d w oka ta  i  ,,u - 
rzęd ow a ł”  m . in . w  gm a­
chu am basady a m e ryka ń ­
s k ie j. W  czasie re w iz ji  
zna lez iono w  jeg o m iesz­
k a n iu  w y k a z y  osób w obec 
k tó ry c h  p o d e jm o w a ł się 
po ś re d n ic tw a , o d c in k i prze 
kazów  p ie n ię żnych , k w e ­
stion a riusze  paszportów , 
d ru k i zaśw iadczeń tożsa­
m ości i tp .  Oszust s tanie 
w k ró tc e  przed sądem. Na 
liśc ie  św ia d kó w  w  te j 
sp ra w ie  z n a jd u je  się ł?0- 
Eod 300 osób. .

SYLVIE MERCIER
- utalentowana i piękna

pianistka francuska
wystąpi w Szczecinie

„B E Z B Ł Ę D N A  T E C H  13 lu te g o  S y lv ie  M e r- 
N IK A ,  p ię k n y  d źw ię k , c ie r w y s tą p i z re c ita -  
p e w n y  ry tm , sw obodna lem  w  ogó lnopo lsk im  
b łysko tliw o ść ...“  ta k  p i-  p ro g ra m ie  T V . (A P I)  
sze o S y lv ie  M e rc ie r , , 
m ło d e j, n ie z w y k le  u ta ­
le n to w a n e j p ia n is tce  
fra n c u s k ie j znany  k r y ­
ty k  m uzyczny  V iv ia n e  
BO S T.

28 s tyczn ie  S y lv ie  
M e rc ie r  rozpoczn ie  m ie  
sięczne to u rn e e  po P o l­
sce. W ys tą p i m .in . w  
O po lu , W arszaw ie , K o ­
sza lin ie . Je le n ie j Górze, 
Rzeszowie i  S Z C Z E C I­
N IE . W  p ro g ra m ie  k o n ­
c e rty : C -m o ll M oza rta , 
G -d u r Beethoveina o raz 
F -m o ll C hop ina .

Witamina FB2
p r z y w r a c a
siwym włosom
n a tu ra ln y
KOLOR

(W Ł.) P a ryscy  le ka - 
rze -kosm etycy  zakończy 
l i  p ró b y  n ad  badan iem  
dz ia ła n ia  p e ra w ita m in y  
ko m p le kso w e j F B  2, po 
s iada jące j w łaśc iw ość  
p rz y w ra c a n ia  s iw y m  
w łosom  ic h  n a tu ra lnego  
k o lo ru .

J a k  s tw ie rd zo n o  —  
F B  2 pobudza w y d z ie ­
la n ie  p ig m e n tu  i  w  cią 
gu  k i lk u  d n i p rzyw ra ca  
w łosom  b a rw ę , _  (Ex)

Adenauer
odwiedzi
k w a t e r ę
g ł ó w n ą
NATO

P A R Y Ż  P A P . K a nc le rz  
N R F  A d enauer z łoży  11 
tego w izy tę  w  k w a ti 
g łó w n e j P a k tu  A t la n ty c ­
k ieg o pod Pa ryżem  1 sj 
ka się p rzy  te j oka z ji 
na cze lnym  dow ódcą w o jsk  
N A TO , generałem  N orsta  
dem.

Jak  w iad om o, Adenauer 
ud a je  się !> lu tego z 
zy tą  do P aryża, in lu te go  
m a ją  się tam  spotkać 
fo w ie  rządów  państw  
„W sp ó lne go  R y n k u ” .

N iespotykany
WYPADEK

LO N D Y N . — N iesp o ty ­
k a n y  w ypa de k  w y d a rz y ł 
się w  po b liżu  Londynu 
podczas po low a n ia  na l i ­
sy. Jeden z lisó w  ucieka-

to r  k o le jo w y  przed nadjeż 
dza jącym  pociągiem , pod 
k tó re g o  k o ła  dosta ło się 
19 psów tro p ią c e j go s fo ­
ry .  W ypadek te n  spowo­
dow ał p ra w ie  półgodzinną 
p rze rw ę w' ru c h u  ko le jo ­
w ym  oa te j l in i i .

2.950 min *1 wyniesie wartość ryby Jaką w 
br. odłowić mają i poddać t.zw. wstępnemu 
przetwórstwu wszystkie przedsiębiorstwa polo­
nowe Wybrzeża. W br. przewidziane jest też 
zwiększenie przez rybołówstwo dalekomorskie 
dostaw ryby świeżej.

Trzeba będzie  w obec c ieozk i p rz e d s ię b io rs tw  
tego u s p ra w n ić  t r a n -  od w y tw a rz a n ia  poszu- 
sp o rt z ło w io n e j ry b y  na  k iw a n y c h  na ry n k u  f i -  
ląd  i  w y e lim in o w a ć  n ie  le tó w  ryb n ych , 
k tó re  m a n ip u la c je  opóź <
n ia jące  d o ta rc ie  je j  do ~  W y tw a rza n ie  file tó w ’ 
odb io rcy . Dązyc s ię  tez _  ponieważ w obecnym  u* 
będzie do m a ksym a ln e  kładzie cen przedsiębior- 
go w yko rzys ta n ia  u rz ą ­
dzeń zam raża jących  ja k  ^Dokończenie na *tr  2) ’ k im  p rz y ję c iu , 
też w y tw a rz a ją c y c h  ló d  
aby w  ten sposób zabez 
p ieczyć ja k  n a jw ię ksze  
ilo śc i o d ło w io n e j ryb y .

N IE C O D Z IE N N Ą  u ro - ‘ 
czystość p rzeżyw e ła  m ło  
dzież szkó ł ś redn ich  i 
zaw odow ych, k tó ra  p rzy  
b y ła  w czo ra j n a  spo tka  
n ie  zorgan izow ane przez 
M ie js k i K o m ite t K o o r­
d y n a c y jn y  Społecznego 
Funduszu  B udow y
Szkół. U czes tn ików  po­
w ita ł przew odn iczący 
K o m ite tu  Zdz. Mitkie- 
wicz, k tó ry  w  oko licz ­
n o śc io w ym  p rzem ów ie ­
n iu  scha ra k te ryzo w a ł 
do tychczasow y w k ła d  
szczecińskie j m łodz ieży 
w  budow ę  p o m n ik ó w  
T ys iąc lec ia , w y ra ża ją cy  
się k w o tą  ponad p ó ł 
m in  z ł.

— Będziemy dokłada 
li starań, aby nasz u- 
dział w  zbiórce fundu­
szów na szkoły był co­
raz większy —  ta k  m ó­
w i l i  uczestn icy na s łód

Z arów n o  te  sp ra w y , ja k  
i in n e  p ro b lem y p rze tw ó r 
s tw a  rybn eg o, b y ły  tem a­
tem  pie rw szych dw óch dh i 
ob rad odbyw a jące go  się w  
Szczecinie ogó lnopo lsk iego 
z jazdu p rze ds ta w ic ie li
w szys tk ich  p rze ds ięb iors tw  
po łow o w e - p rze tw órczych  
w o je w ó d z tw  nadm orsk ich  
zorgan izow anego przez
Zjednoczen ie G ospodarki 
R ybn e j.

Z za in te resow an iem  
w y s łu c h a li też zebrani 
w y ja ś n ie ń  rep rezentan­
ta  „ A r k i “  na te m a t u-

W karnawałowym 
RYTHSE

B A R D ZO  a tra k c y jn ie  za­
pow iada się p ro g ram  ko n ­
ce rtu , k tó ry  odbędzie sie 
w  P aństw ow ej F ilh a rm o n ii 
Szczecińskie j  w na (b liższy 
p ią tek , 27 bm. i po w tórzo­
n y  bedzie na p o ra n ku  w 
niedzie lę , 29 bm.

U S Ł Y S ZY M Y  żyw io łow e  
„T a ń ce  z G a la n ty ”  Kod "
go ca ły i

ie  „K o n c e r t W; 
s k i”  Add insa ła , k tó ry  szcze 
c ińska pu b l czność usłyszy 
po raz p ie rw szy , a po 
p rze rw ie  —- dw a u tw o ry  
G e rsh w in a: „B ło k itn a  ran . 
sodię”  i  „U w e rtu rę  K ubań-

nu zyk i

Nie tylko 
Amerykanie...

NOWY JORK PAP. Wydarzenia ostatnich 
dni — pisze nowojorski korespondent TASS — 
polepszyły nastroje Amerykanów, którzy mają 
nadzieje, że wraz ze starym rządem odejdzie 
w przeszłość także prowadzona przezeń poli­
tyka prowokacji wojennych i zaostrzania na­
pięcia międzynarodowego.

L U D Z IE  O C Z E K U JĄ , kreś lą , że „d w a j p rz y -  
iż  a d m in is tra c ja  K e n - w ódcy  ro sy jscy  w y ra z i-  
nedy‘ego dow iedz ie  w  l i  w  n ie j nadz ie je , iż 
czynach dążenie do u -  w spó lne  s ta ra n ia  dw óch 
z d ro w ie n ia  sy tu a c ji m ię  p a ń s tw  doprow adzą do 
d zyna rodow e j i  przede polepszenia k lim a tu  m ię 
w szys tk im  do p o p ra w y  dzynarodow ego“ . Prasa 
s tosunków  z ZSRR. pisze z uznan iem  o od- 

Z w ie lk im  zadow olę  p o w ie d z i, ja k ą  p rzes ła ł 
n ie m  p rz y ję ła  a m e ry - K ennedy podkreś la jąc , 
kańska  o p in ia  p u b lic z - iż  p re zyd e n t „n ie  tracąc 
na depeszę g ra tu lu c y j-  czasu o d pow iedz ia ł po- 
ną Chruszczowa i B re -  z y ty w n ie ne w ystoso- 
żm ew a do K enn e d ye g o , w a n y  z M o skw y  ape l o 
w ys ła n ą  z o ka z ji o b ję - zasadniczą pop raw ę  sto 
c ia  przez tego  osta tn ie - su n kó w  am erykańsko - 
go u rzędu  p re zyd e n ta  ra d z ie c k ic h “ .
U S A .

N azyw a jąc  tę depe- oprócz tych
szą „c ie p ły m  p o w ita - . i ,  m L „ ć " » " S L o m i Ś  
n ie m  d z ie n n ik  „N E W  p o lity c z n e j u s a  z łow ro - 
Y O R K  W O R L D  T E L E - eie. « S ła n ie  k ó ł w ystę- 
G R A M  A N D  KTTN“  n n d  PuM cych  p rze c iw ko  poko- L rrtAO T AJMLł &UIN pod jo w e m u  w spó łis tn ie n iu

ZAKAZ
działalności
partii
politycznych
w  Turcji

P A R Y Ż  P A P . W A n k a ­
rze ogłoszone zostało nowe 
rozporządzen ie M in is te r­
stw a S praw  W ew nę trz­
nych , zakazujące ka teg o ­
ryczn ie  p a rtio m  p o lity c z ­
n ym  p row adzen ia  p ro pa ­
ga nd y p o lity c z n e j i  odby­
w an ia  z jazdów . Rozporzą­
dzenie s tw ierdza , że dzia -

............ ła lność te go  rod za ju  będą
k o m lrs k i. So listą ko n ce rtu  m o g ły  p a rtie  po lityczne
b d z ie  pełna tem peram en- w znow ić  po uchw alen iu  

doskonała o d tw ó rczyn i j przez Zgrom adzen ie  Usta- 
'współczesnej F rań- I wodawcze now ej kónsty- 
k if .i .a s i Ns k  a  i  i tu c ji  i now e* o rd y n a c ji 

Poznania (na zd ję c iu ), w ybo rcze j.

jo w e m u  w spó łis tn ie n iu  
d w u system ów . W yra ża jąc 
na s tro je  ty c h  k ó ł kom en- 
ta to rk a  „N E W  YO RK 
H ER ALD  T R IB U N E ” , M. 
H igg ins doradza now em u 
p re zyde n to w i .a by  nie po ­
w ta rza ł „b łę d ó w ”  sw ych 
po p rze dn ikó w , k tó rz y
„b e z  pow odzen ia za jm o­
w a li się usp oka jan iem  kó  
m u n is tó w  j w  s to p n iu  n ie  
w ys ta rcza ją cym  w y k o rz y ­
s ty w a li s iłę ” .

Zimny
na cross
„ 1’Hutnanite“

(W ł.) Na t ra d y c y jn y  
bieg o p u ch a r gazety 
,,1’H um an ite ”  na  czele 
p o ls k ie j re p re ze n ta c ji w y- 
jed z ie  K a z im ie rz  Z im ny.
Żaden z pozosta łe j „w ie l­
k ie j c z w ó rk i”  długodystan 
ło w có w  nie jes t b ra ry
pod uw agę p rzy  W yjeź- . . .. . ..........., .............. .  ..
dzie do Paryża, ,(Exi uega z pasażerów i uciekł.

m m n m ® .

0 przyszłość
POLSKIEJ
SZKOŁY

Skrót uchwały 
KC PZPR

w sprawie
R EFO R M Y

SZKOLNICTWA
- pałrz sfr. 2
tm sm sm s
Opozycja
w Unii Poł. - 
Afrykańskiej

żąda
ustąpienia
Verwoertfa

LO N D Y N  PA P. Jeden a
p rzyw ód ców  op ozyc ji w  
p a rla m en c ie  U n ii  P o łud ­
n io w o -A fry k a ń s k ie j. de 
V U lie rs  G ra a f zażądał d y ­
m is ji rządu p re m ie ra  V e r* 
w oerda, podda jąc os tre j 
k ry ty c e  jeg o p o lity k ę  w e* 
w nę trzną  i  zagran iczną. 
W ypow iedź de G raa fa  zapo 
czątkow ała  w  pa rla m en c ie  
po łud n io w o  - a fry k a ń s k im  
cz te ro dn iow ą  debatę w  
sp ra w ie  v.otum  zau fa n ia  
d la  rządu.

G łosow anie nad kw e s tią  
zau fa n ia  d la  rządu V e r-  
w oerda odbędzie się p rz y ­
puszczaln ie w  p ią te k . W y­
n ik  jeg o będzie je d n a k  
n a jp raw d op od ob n ie j k o rz y  
s tn y  d la  rządu — ja k  w ia ­
dom o, na ogólną liczbę  
152 cz łon ków  p a rla m en tu  
opozyc ja  d ysp on u je  ty lk o  
53 g łosam i.

„Sportowiec"
W R O C ŁAW  P A P . P o O- 

s ta tn ie b  don ies ien iach o 
godnych po ża łow an ia  . w y  
stępach”  p ięśc ia rza  Kas­
p rzyka , k tó ry  po p ija n e ­
m u  spow odow ał bó jkę , o- 
bccn le znow u z d a rzy ł się 
po do bn y w ypa de k. Czoło­
w y  pięśc iarz  w ro c ła w sk ie  
go P a faw agu W ito ld  M JL 
C ZA R E K  aresztow any zo­
s ta ł za po b ic ie  po  p i ja ­
nem u pasażera w  tra m w a ­
ju .

M ilc za re k , po m eczu *  
z  n o w oh uck im  H u tn ik ie m  
u p ił się w  drodze p o w ro t 
ne j do W ro c ła w ia  a po 
W yjśc iu  z dw o rca we W ro 
c ław iu  ra czy ł się d a le j 
w ódką w  re s ta u ra c ji. N a­
stępnie. w tra m w a ju  hó k- 

p o h il d o tk liw ie  je d -
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UCHWAŁA
V II Plenum KC PZPR
w sprawie reformy szkolnictwa

J A K  IN F O R M U JE  dz i­
s iejszą prasa po ranna , na 
ap e l m ło dz ie ży  W arszaw y 
o  ro z w ija n ie  w spó lzaw odn i 
e tw a  d la  szybszego w y k o ­
n a n ia  p la nu  5-Ie tn lego od­
pow iedz ia ło  jn ż  s e tk i o r ­
ga n iza c ji ZM S w  ca łym

D oeeniająe tg  pożytecz­
ną  in ic ja ty w ą  P rezyd ium  
K o m ite tu  C en tra lnego 
ZM S og łos iło  ogólnopolską 
sztafetą po d  nazw ą „M Ł O ­
D Z IE Ż  -  3 -LA TC E ” . K ie ­
ro w n ic tw o  ZM S W podję­
te j uchw ale , zw ró c iło  się 
z  go rącym  apelem  do ca­
łe j  m ło dz ie ży  p ra cu ją ce j, 
do  uczn iów  i  s tudentów , 
do  m ło d ych  uczestn ików  
soc ja lis tyczne go w spó łza­
w o d n ic tw a  p ra c y  — człon 
fców b ryg ad  p ro d u k c y j­
n y c h  1 b ryg ad  p ra cy  so­
c ja lis ty c z n e j, do m ło dych  
In ż y n ie ró w  1 te ch n ikó w , 
do g ru p  i  ko m ite tó w  
ZM S  o in ic jo w a n ie  i  rea ­
lizow an ie  w sze lk iego ro ­
dza ju  zobow iązań in d y w i­
d u a ln ych  i  zb io ro w ych , o 
po de jm ow an ie  w  oparc iu  
o  kon kre tn e  po trze b y  za­
k ła d u  p ra cy  1 środow iska 
w szechstronnych zadań na 
rzecz prze d te rm ino w eg o  
w yko n a n ia  bieżącego p la ­
n u  s-le tn le go w  sw ym

CSkróO
SZYBKI ROZWÓJ O ŚW IATY I  SZKOLNIC­

TW A w ciągu ostatniego 16-lecia należy do 
największych osiągnięć naszego budującego so 
cjalizm narodu i jest podstawową dźwignią 
rewolucji kulturalnej w  Polsce.

T N IC ZYC H  I  N A U C ZYC IEL­
SKICH.

Równocześnie kon ieczne 
Jest zasadnicze polepszenie 
dyd ak tyczne j i  w ychow aw ­
czej dzia ła lności szkoły.

~  "  soc ja lis tycznych

WYCHOW ANIE  
KSZTAŁCENIE mło­
dzieży, rozwój i upow­
szechnienie oświaty i 
kultury socjalistycznej
zawsze były i są przed stosunków społecznych, o- •_... . i i  ... raz postęp techniki 1 nauki miotem W ie lk ie j troski -wymagają podniesienia po- 
naszej Partii i Państwa ziomu kwalifikacji za wodo- 
Ludowego. Polityk« o- wych, wyższej śwadomości 
światowa partii amiaraa
konsekwentnie w  kie- ży do pracy i życia w so- 
runku kształtowania so cjalistycznym spoleczeń- 
cjalistyoznego charakte- *tw4*' 
ru szkoły, zapewniania 
postępowego, patriotycz 
nego i  intemacjonali-

N lew ysta rcza ją ey .Jest Już 
"  w iedzy, k tó ry  daje 

podstaw ow a, zw łasz- 
zakresie p rzedm io-

s ty c z n e g o  w y c h o w a n ia  t6 w  m atem atyczno-przyTod-
m łodzieży. n ie zycb . Podobne b ra k i w y  

s tępu ją  w  liceach ogólno- 
“*  kszta łcących. N au ka  zawo-

_____ _____ d u  w  znaczne j części szkól
PO TR ZEBY B U D O W N IC - zaw odow ych oderw ana Jest 

T W A  S O C JA LIZM U  I  roz - od p rzem ysłu , k tó ry  stano- 
w ija ją c e j się gospodark i na  w ić  w in ie n  n a tu ra ln ą  -  ka ­
r o w e j  s ta w ia ją  przed sy - d ro w ą i  techn iczną -  bazą 
Sternem o św ia ty  now e, po - kszta łcen ia  zawodowego, 
w ażne zadan ia. D la  zaspo- w iększość m łodz ieży w ie j 
ko je n ia  po trzeb ro z w o ju  go sk le j, k tó ra  pozostaje na 
sp o d a rk i na rodow ej n iezbęd w s i, n ie  uzysku je  p rzyg oto  
ne będzie w  na jb liższym  w a n ia  w  zakresie postępo- 
10-Iecm  p ra w ie  d w u k ro tn e  w y c h  m eto d gospodarow a- 
zw iękazen le lic zb y  pra cow - n la , n ie  zapoznaje się z aa 
~ i  Sred- sadam i używ a n ia  i  obs ług i

--------- -------------- 1 zaw o- m aszyn ro ln ic zych , ze
dow ym . D y k tu ją  to  kon iecz  współczesną ag ro techn iką . 
nosó In ten syw ne j rozbudo- O becny poz iom  ideow o- 
w y  średniego szko ln ic tw a  w ychow aw cze j dzia ła lnośc i 
zaw odow ego i  szko ln ic tw a  szko ły  rów n ie ż n ie  może

—  ------ „  - . . . . .— — wyższego, zwłaszcza ld e ru n - b yć  uznany za w ystarcza ją -
kładzJe p ra c y  i  w  m ieście, k ó w  TEC H N IC ZN Y CH , KO L ey.

KC  stw ierdza, że d la  prze 
zw yc iężen ia  ty c h  n iedom a- 
gań i  s tw o rze n ia  podstaw  
dalszego rozw ójiu  szko ln ic ­
tw a  n iezbędna Jest przebu­
do w a  pro g ram ów  sz k o l­
n ych , oraz po lepszen ie me- 

‘  nauczania 1 w ycho w a-

Himmler gratulował, 
Adenauer dał posadą

Co robią
mordercy
z  i ia t a i ie n u  S S  3 1 8

(API). Czerwiec 1041 roku. Hitlerowcy wdrfe 
rają się do Białegostoku. Nadchodzi od dawna 
ustalony, przygotowany moment działania spec 
jalnego policyjnego batalionu 316. Za miastem 
w  pobliżu głębokich rowów przeciwczołgowych 
do późnej nocy grzmią salwy. Oto jedna kaju­
ta z bogatego rejestru zbrodni batalionu 316 —  
morderców ludności polskiej, żydowskiej, biało 
ruskiej, rosyjskiej.

Po dwudziestu latach prof. Albert Norden 
znany działacz demokratyczny w NRD. przeka 
zal w  Berlinie licznie zgromadzonym dziennika 
rzom krajowym I  zagra możnym obszerny, udo­
kumentowany materiał da temat tego co robią 
obecnie mordercy z batalionu 316?

Jeden z  dow ódców  ba  
ta liom u 316, SS -  S tu rm  
b a n n fu e h re r, K ra ik e r ,  
k tó re m u  H im m le r  oso­
biści© s k ła d a ł g ra tu la ­
c je  za „a k c ję “  w  B ia ­
łym s to ku , w ie lo k ro tn y  
m orde rca  —  je s t dziś 
g łó w n ym  kom isarzem  
p re zyd iu m  p o lic j i  w  
B ochum ,

Mathlas Reffelberg
w  o w ym  czasie, w  B ia ­
łym s to ku . dow ódca p lu ­
to n u  egzekucy jnego —  
Jest dz iś  na k ie ro w n i­
czym  s ta n o w isku  w  p re  
z y d iu m  p o lic j i  w  R eck- 
lingheusen.

Hans L a  liman k ie ro ­
w a ł w  B ia ły m s to k u  ra  
b u n k ie m  m ieszkań w y ­
m ord o w a n e j ludnośc i. 
P o tem  zorgan izow a ł po­
la n ie  z w ło k  o f ia r .  S tu  
je ń có w  radz ieck ich , k tó ­
ry c h  zmuszono do te j 
czynności —  w ym o rd o ­
w ano. Ten zb ro d n ia rz  
zn a la z ł p rz y tu lis k o  w  
p o lic j i  w  Essen. A w a n ­
sow a ł ju ż  d o  etocmhi 
k a p i ta n a ,

W  p re z y d iu m  p o lic j i  
w  G e lsenk irchen  u lo k o ­
w a ło  s ię  sześciu o p ra w ­
ców  z  b a ta lio n u  316, 
p re z y d iu m  p o lic j i  
R eck linghausen je s t ich  
ośm iu  —  w ś ró d  n ic h  
Bcrendsen, jeden  z póź 
n ie jszych  k a tó w  obozu 
w  P o n ia to w e j i  M a r t in  
W oltsche, k tó ry  w s ła w ił 
s ię  o k ru c ie ń s tw a m i w e  
F ra n c ji.

T A K  w y g lą d a ją  k a d ­
r y  bońsk iego  m in is te r ­
s tw a  s p ra w  w e w n ę trz ­
nych , gdzie  pod opie­
ku ń c z y m i sk rzyd e łka m i 
Starego S A -m  an«, dziś 
m in is tra  Schroedera, na 
w szys tk ich  szczeblach 
zas iada ją  d a w n i zau fan i 
H it le ra , H im m le ra  iF r ic  
ka .

T a k  w y g lą d a  b ru n a t­
na  podszew ka „eu ra p e j 
sko -  dem okra tycznego“  
frazesu, k tó ry m  bez 
p rz e rw y  żong lu je  ka n ­
c le rz  z B o n n  1 jego  
w spó ip racow n  ięy.

Bu Ł

KC U-n ia . W  szczególności 
w ażą za kon ieczne:

sjs znaczne rozszerzenie za 
k resu  nauczania przedm io­
tó w  m a tem atyczno-przyrod­
n iczych  w  szkole podstaw o­
w e j i  ś red n ie j ogó łn oksz ta l 
cące j; oraz pe łn ie jsze  u- 
w zględn ienie w  p rogram ach 
tych  p rze dm io tó w  tre ś c i n ie  
zbędnych do  z rozu m ie n ia  
w spółczesnej te c h n ik i p ro ­
d u k c y jn e j ;

*  w prow a dze n ie  do szkó l 
podstaw ow ych zajęć p ra k ­
tyczn ych, a do szkół śred­
n ic h  ogólnokszta łcących za­
ję ć  praktyczno -tech n icz ­
n ych ; o raz p ra cy  społecznie 
użytecznej w  ce lu  naucze­
n ia  m ło dz ie ży  pos ług iw an ia  
się po ds taw ow ym i narzę­
dz iam i p ra cy ; p rzysw o je n ia  
je j  e lem entarne j zna jom ości 
te ch n ik i, o raz w ycho w an ia  
je j  w  duchu zam iłow an ia  i  
szacunku do p ra cy  p ro d u k ­
cy jn e j ;

*  przeznaczenie w ięce j 
czasu w  szkołach zawodo­
w ych  na  naukę  przedm io­
tó w  te ore tycznych , podsta­
w ow ych  d ia  danego zawo­
du, n a  p ra k ty k ę , zwłaszcza 
w  te chn ika ch  i  liceach za­
w odow ych , o raz w prow adzę 
n ie  e lem entów  n a u k  ekono­
m iczn ych ;

*  ściś lejsze pow iązanie 
szko ln ic tw a  zawodowego z 
zak ładam i prze m ys ło w ym i, 
przede w szys tk im  przez tw o  
rżen ie  przyza k ła do w ych  
szkó ł zaw odow ych, o ra z  o r­
gan izow an ie  p ra k ty k i zawo 
do w e j w  w arszta tach fa ­
b ryczn ych ;

*  ro z w ija n ie  I  stopn iow e 
upow szechn ianie szkó l p rzy  
sposobienia ro ln iczego ta k  
aby ca ła  m łodzież przystę­
pu jąca  do pra cy  w  ro ln ic ­
tw ie  u zysk iw a ła  odpow ied­
n ie  p rzyg o to w an ie  zaw odo­
w e;

*  zb liże n ie  do  współczes­
ności p ro g ram ów  nauczania 
p rze dm io tó w  hum an is tycz ­
nych , a zwłaszcza h is to r ii,  
n a u k i ję zyka  o jczyste go i 
l i te ra tu ry ,  wzbogacenie 
ty c h  przedm io tów , o raz nau 
k i  o Polsce współczesnej o 
treśc i, pozw ala jące lep ie j 
rozum ieć procesy rozw o ju  
społecznego, kszta łtu jące  
5deowo-poii tyczną postawę 
m łodzieży i  je j  św ia topo­
gląd.

W  C A Ł Y M  PROCESIE 
nauczania i  w ychow an ia , w 
p ra cy  le k c y jn e j 1 pozalek­
c y jn e j szkoła w in n a  w pa­
ja ć  m łodz ieży zasady m ora ł 
noś ci soc ja lis tyczne j, szacu 
n e k  d la  p ra cy, ja k o  podsta­
w y  pom yślnośc i i  rozw ojfti 
społeczeństwa, o raz d la  lu ­
dz i p ra cy , ja k o  tw ó rcó w  
dóbr m a te ria lnych  1 k u ltu ­
ra lnych .

K o m ite t C e n tra ln y  
stw ie rdza , że d l«  po­
m yś ln e j re a liz a c ji ty c h

zadań n iezbędna je s t 
re fo rm a  u s tro ju  szko l­
nego i  a kcep tu je  zasa­
dy te j re fo rm y  przed­
staw ione w  re fe rac ie  
B iu ra  Politycznego.

K C  uważa za celowe 
i  kon ieczne przed łuże­
n ie  czasu trw a n ia  nau­
k i _w szkole podstaw o­
w e j do la t  ośm iu . K C  
uzna je  za m o ż liw e  prze 
p row adzen ie  re fo rm y  
u s tro ju  szkolnego w  la ­
tach  1963 —  1968.

P O  W P R O W A D Z E ­
N IU  ośm io le tn ie j p o w ­
szechnej szko ły  podsta­
w o w e j ¡nauka w  liceach  
ogó lnokszta łcących w in  
na  trw a ć  n a d a l cz te ry  
la ta . O kres nauczania 
w  znacznej części za­
sadniczych szkó ł zawo­
dow ych, te c h n ik ó w  i  
lic e ó w  zaw odow ych 
m ożna będzie sk ró c ić  o  
jeden  role.

n .

P O D E JM U JĄ C  U -  
C H W A Ł Ę  o  re fo rm ie  
u s tro ju  szkolnego K C  
podkreś la , że jeszcze 
przed  w prow adzen iem  
te j d e cyz ji w  życ ie  je s t 
m o ż liw e  i  n iezbędne 
podniesien ie  poz iom u 
nauczan ia  i  w ych o w a ­
n ia  w  szkole. W  ram ach 
ak tu a ln ych  zadań szko l 
n ic tw a  należy przede 
w szys tk im :

I .  dokonać da lszych prw w  
sun ięć w  p ro po rc ja ch  m ię­
dzy . s z k o ln ic tw e m o g ó ln o ­
kszta łcącym  a zaw odow ym  
ta k ; »by w  1965 ro k ń  n i  l  
uczn ia  liceu m  ogólnokszta ł­
cącego przypadało 3,5-4 ucz 
n ió w  szkół zaw odow ych.

Z. pow iększyć liczbę p rzy  
zak ładow ych szkól zawodo­
w y c h  do oko ło  600 ta k , aby 
w  1965 r .  łączn io  ze szko­
ła m i m ię dzyzak ładow ym i 
o b ję ły  oko ło  45 p ro c. ogól­
n e j ilo śc i uczn iów  szkó l za 
w odow ych. Rozszerzyć w  
te chn ikach i  liceach za,wodo 
w y c h  szasokres p ra k ty k i i  
o rgan izow ać Ją w  m ia rę  
m ożliw ośc i w  zakładach 
p rzem ysłow ych 1 us ługo­
w ych , oraz w  gospodar­
stw ach ro ln ych ,

3. rozbudow ując sieć szkól 
ś red n ich  zaw odow ych i  ogól 
nokszta łcących troszczyć 
się o  ba rdz ie j rac jon a ln e  i 
rów no m ie rn e rozm ieszcze­
n ie  ty ch  szkół na te ren ie  
k ra ju ,

4. w  zakresie m oż liw ym  
Już obecnie dokonać zm ia n  
w  program ach w  szkole 
podstaw ow ej i  ś red n ie j w  
k ie ru n k u  unow ocześn ienia 
ic h  treśc i, pow iązan ia  r. ży­
c iem  społecznym  i  te chn i­
ką.

W  ce lu  w szechstronnego 
rozw ojiu  m łodz ieży szkol­
n e j na leży rów n ie ż  podno­
sić poziom  w ycho w an ia  e- 
stetycznego, a także zabez­
pieczać rea lizację program u 
w ychow an ia  fizycznego, ©- 
ra z  ro zw ija ć  ru c h  spo rtow y 
1 tu rys tykę ,

5. w spó lnym  w ys iłk ie m  
w ła d z  ośw ia tow ych , ko le k ty  
w  ów  pedagogicznych, orga­
n iz a c ji p a r ty jn y c h  1 społecz 
n ych , należy podnosić sy­
stem atyczn ie poziom  p ra cy  
ideow o-w ychow aw czej szko­
ły  I  Jej m oralnego oddzia­
ływ an ia ,

6. skoncentrować uwagę 
a d m in is tra c ji szko lne j, o rga  
n iz a c ji p a r ty jn y c h  i  zw iąz­
kow ych , o rg a n iza c ji m ło­
dzieżowych i  rod z icó w  na 
podn iesieniu sprawności 
szko ły , pe łne j re a liz a c ji o- 
bow iązku szkolnego w  szkol 
n ic tw ie  po dstaw ow ym , 
zm nie jszaniu odsiew u i  d ru  
gorocznoścl w e w szys tk ich  
typ ach  szkół.

7. rozw inąć szerokie I po ­
wszechne dokszta łcanie pra

m i społecznym i op racu je  
la ta ch  1961-62 zasady p ro ­
gramowe i  o rg an iza cy jne  sy 
stem u podnoszenia k w a li f i ­
k a c j i  ogółu p ra cu jących  w  
gospodarce uspołecznionej 
o raz d ługo fa low y p la n  w pro  
w adzenia tego system u w  
życ ie ,

m .

O O BLIC ZU  SZK O ŁY ; O
w yn ika ch  nauczania i  w y ­
chow ania decydu je nauczy­
c ie l, jego postawa m ora lno- 
poUtyczna, w iedza i  k w a li­
f ik a c je  pedagogiczne.

W latach 1961-70 na leży
wykształcić i skierować

p ra c y  w  szko ln ic tw ie  łącz­
n ie  b lis ko  190 tys . nauczy­
c ie li szkó ł podstaw ow ych i 
średn ich . Szczególnie poważ 
ne zadania w  te j dziedzin ie 
p rzyp ad a ją  na la ta  1966- 
1968, k ied y , w  zw iązku z 
w prow adzeniem  k la sy  ós­
m ej, do pracy w  szkołach 
podstaw ow ych m usi przystą 
p ić  36 tys ię cy  now ych  nau­
czyc ie li.

W ZW IĄ Z K U  Z  T Y M  N A -

1. od pow iedn io  zw iększyć 
liczbę słuchaczy w  zak ła­
dach kszta łcenia nauczycie­
l i ,

2. rozszerzać sta le d la  
czynn ych  na uczyc ie li stud ia  
zaoczne i  w ieczorowe;

3. podjąć k ro k i w  celu za 
tru d n ie n ia  w szko ln ic tw ie  
na uczyc ie li p racu jących w  
in n y c h  zaw odach;

4. dokonać zm ian w  p ro ­
gram ach kszta łcenia nauczy 
c ie li;

5. ro z w ija ć  nowoczesną 
m yś i pedagogiczną.

IV .

PRZEPRO W ADZENIE RE­
FORM Y SZK O LN IC TW A  w y  
maga opracow ania  pro g ra ­
m ów  i  podręczn ików  szkol­
nych , o raz zapew nien ia , 
szkołom  od po w ied n ie j bazy 
m a te ria lne j.

*  M in is te rs tw o  O św ia ty  w  
ciągu la t  1961-62 w inn o  
przygotow ać now e p la n y  i 
p ro g ram y nauczania d la  
szkól podstaw ow ych, d la  
lice ó w  ogólnokszta łcących i  
szkół zaw odow ych, oraz 
w spó ln ie  z p re zyd iam i WRN 
opracować sieć 8-klasow ych 
szkó ł podstaw ow ych.

*  M in is te rs tw o  O św ia ty ; 
rad y  narodow e 1 przedsię­
b io rs tw a  budow lane w in n y  
zapewnić te rm ino w ą  re a li­
zację zaplanow anego na  la ­
ta  1961—65 b u do w n ic tw a  
szkolnego.

*  Rada M in is tró w  dokona 
odpow iedn ich  przesun ięć na 
k ła d ó w  In w e s tycy jn ych  prze 
znaczonych na  bu do w nic­
tw o  szkolne w  celu po lep­
szenia s y tu a c ji loka low e j 
re jon ów , w  k tó ry c h  wskaź­
n ik  zm ianow ości w  szko­
łach  je s t znacznie w yższy 
od  przec ię tne j k ra jo w e j.

KC U W A Ż A  Z A  KO NIEC Z 
N E  odpow iedn io  zw iększe­
n ie  w  bieżącej 5-latce na ­
k ład ów  pa ństw ow ych na  po  
trze b y  szko ln ic tw a zw iąza­
ne z rea liza c ją  te j uchw a­
ły -

N ak ła d y  państw a na  te  
cele m ogą l  p o w in n y  być  
pow ażn ie uzupe łn ione dzię­
k i  in ic ja ty w ie  społecznej, 
dzia ła lnośc i k o m ite tó w  o- 
p ie kuńczych i  rod z ic ie lsk ich , 
dz ię k i gospodarsk ie j In ic ja ­
ty w ie  w ład z  ośw ia tow ych , 
zak ła dó w  p ra cy , załóg ro ­
bo tn iczych  i  sam ej m iodzie

V .

R E A L IZ A C J A ' 2Ą- 
D A K , k tó re  obecne rB le

n u m  K C  s ta w ia  przed
szko ln ic tw em  w ym aga 
um ocn ien ia  i  pogłęb ie­
n ia  po litycznego k ie ró w  
n ic tw a  sp raw am i oświo 
ty  ze s tro n y  in s ta n c ji i 
o rg a n iza c ji p a rty jn y c h , 
oraz podn ies ien ia  a k ty w  
ności w szys tk ich  orga­
n iz a c ji społecznych, 
dz ia ła jących  na te ren ie  
szko ły  o raz  na  p o lu  o- 
św ia ty .

I .  w ażk im  czynn ik iem  po ­
m yślnego w ychow an ia  m ło­
dzieży Jest w spó łdzia łanie 
dom u ze szkolą w  je j  po­
czynaniach w ychow aw ­
czych-. W spółdzia łan ie to 
w in n a  organ izow ać przede 
w szys tk im  szkoła poprzez,

Sracę z  rodz icam i. Pomagać 
e j w  ty m  p o w in n y  w szyst­

k ie  organ izac je  społeczne, 
m ające ze szkołą styczność, 
a w  p ie rw szym  rzędzie p a r 
tia .

2. g łó w nym  zadan iem  ZH P, 
ZM S i ZM W  je s t współdzia 
łan ie  w  re a liza c ji w ycho­
w aw czych zadań szkoły i 
ksz ta łtow an ie  św iadom ej, 
a k ty w n e j postaw y m łodz ie­
ży  wobec n a u k i i obow iąz- 

*k ó w  uczn iow sk ich .
W ym aga to  podniesienia 

na  w yższy poziom  pracy 
ideo log iczne j ty ch  organ iza­
c j i ,  zacieśnienie ic h  w ięz i 
z pracą szkoły i  nauczycie l 
stwa,

3. nowe zadan ia szkoln ic­
tw a  w ym a ga ją  od  Z  N P w le l; 
k iego w y s iłk u  przede wszy­
s tk im  w  a k ty w iz a c ji ogn isk  
zw iązkow ych .

4. cen tra ln ym  zadaniem  
in s ta n c ji I o rg an iza c ji p a r­
ty jn y c h  na p o lu  szko ln ic­
tw a  i  ośw ia ty  je s t o fen syw  
na w a lk a  ideologiczna prze 
c iw  ob cym  so c ja lizm ow i po 
g lądom  ideow ym .

G łó w n ym  zadan iem  szkol­
n ych  o rg a n iza c ji p a r ty jn y c h  
Jest ro zw ó j o rg an iza to rsk ie j 
i  w ychow aw cze j dz ia ła lnoś­
c i p a r t i i  w ś ró d  nauczycie­
l i ,  rozszerzenie po litycznego 
o d dz ia ływ a n ia  p a r t i i  w  
szkole i  pozysk iw an ie  do 
sw ych szeregów w arto śc io ­
w y c h  w ycho w aw ców  i  pe ­
dagogów.

•  w w
W  O P A R C IU  o  U- 

c h w a ły  P le n u m  K C  n ie  
zbędna je s t  szeroka d y  
skus ja  zm ierza jąca  do  
us ta len ia  na jlepszych  
fo rm  re a liz a c ji re fo rm y  
szko ln ic tw a  i  do  w y p rą  
cow an ia  e fe k ty w n y c h  
ś ro d kó w  polepszenia na 
uczającej i  w y c h o w a w  
czej dz ia ła lnośc i szkoły.

O rgan izac je  i  in s ta n ­
c je  p a r ty jn e  w in n y  in i ­
c jow ać  i  p rzew odzić  te j 
d ys k u s ji.

APETYTY 
na polską rybą
(Dokończenia ze str. 1)
s tw o  ponosi » tra ty  w y n o ­
szące 1.69 na  1 k g  f i le tó w  
p ie rw sze j k la s y  p ro d u ko ­
w an ych  ręcznie, a 6.25 * ł  
p rzy  p ro d u k c ji m aszyno­
w e j. W yso k i d e fic y t p rzy  
u ż y tk o w a n iu  m aszyn »po­
w odow any je s t — Jak w y  
jaśn iono — m nie jszą  w te d y  
w yda jno śc ią  surowca.

/S T .

jer
«E/KUBIEBB
ZANOTOWAŁ
SPOKOJ panow ał dziś w  

nocy w  Szczecinie — po­
w iedz ia ł nam  po m ocn ik  o f i 
cera dyżu rne go Kom endy 
M ie js k ie j M O. O kazuje się 
jed n a k , że na  p ija c k ie  a- 
w a n tu ry  dom ow e zawsze 
m ożna „U czyć” . T e j nocy 
m ilic ja  in te rw e n io w a ła  1« 
razy.

J A K  ŚNIEG I  M RÓZ to  
i  ś lizgaw ica  na u licach. Lu  
dzie prze w ra ca ją  się, ła­
m iąc ręce i  nog i. O ko ło  10 
w ypa dkó w  tego rodza ju  za­
no to w a ło  P ogotow ie R atun­
kowe, w  ty m  dw ą rozb ic ia  
g ło w y  na „p rzyszko ln ych  
ś lizgaw kach” .

JE Ż E L I m ow a o  ś lizgaw ­
kach  to  w a rto  zw ró c ić  uw a 
gę na Z A M A R ZN IĘ TE  B A ­
SENY PRZECIW POŻARO­
W E. D z iec ia rn ia  urządza 
sobie ta m  lod ow iska, lód  
n ie  je s t z b y t g ru b y , ą na 
basenie p rzy  u l. W aw rzy­
n ia ka  są na w e t niebezpleez 
ne d z iu ry , (hs)

T O T A L IZ A T O R  zaw iada 
m ia , że w  ko n ku rs ie  Toto- 
L o tk a  z d n ia  22 styczn ia 
stw ierdzono :

l  rozw iązan ie  z 6 tra f .  
w y g r. po  ok. z ł 1.000.000, 
4 rozw . z 5 p re m . w y g r. 
po ok . z ł 299.892, 106 rozw . 
z 5 z\v. w y g r . po  ok. z ł 
15.465, 4.977 rozw . z  4 tra f . 
w y g r  .po ok. z ł 414, 101.818 
rozw . z 3 t r a f .  W yg tr po 
ok, $  a i. t

Z jednortzen le  go spo da rk i
R ybn e j zam ierza w  n a j­
bliższym  czasie rozp atrzyć 
tę sprawę,

N A  N A R A D Z IE  p o in ­
fo rm ow ano , że zadania 
eksportów ©  gospodarki 
ry b n e j znacznie się obec 
n ie  p o w ię kszy ły . W  1961 
ro k u  będą d w u k ro tn ie  
w iększe  n iż  w  ro k u  u- 
b ie g ły m  1 p rz e w id u ją  
w ys ła n ie  za g ran icę  łącz 
n ie  3.500 to n  r y b  i ko n ­
se rw  ryb n ych . Je ś li cho 
dzi o  e ksp o rt konserw , 
to  przekażem y ic h  w  
b r. do  różnych  k ra jó w  
3 razy  w ięce j (1500 ton) 
n iż  w  1960 r. N a lis tę  
k o n tra h e n tó w  przybędą 
n ie b a w e m  E g ipc jan ie  
(p ragną za ku p ić  solone­
go szprota) i  G recy.

Po w y cze rp a n iu  tem a 
ty k i zw iązane j z  p rze­
tw ó rs tw e m , w  d z is ie j­
szym, trze c im  i  ostat­
n im  d n iu  obrad , zebra­
n i za jm ą  się p ro b le m a ­
m i samego ry b o łó w ­
stw a. (dm)

Gen. Hull
nowym
szefem sztabu
W. Brytanii

L O N D Y N  P A P . B ry ­
ty js k ie  M in is te rs tw o  
W o jn y  poda ło  w iado ­
mość o  n o m in a c ji gene­
ra ła  R icha rda  H u lla  na 
s tanow isko  szef« sztabu 
genera lnego Im p e riu m  
B ry ty js k ie g o  na m ie jsce 
m arsza łka  Frpncis? Fe-

N A A im M A C Hmm
s u n ć e ić t

DZIŚ PIERWSZA 
KONFERENCJA PRASOWA 
KENNEDYEGO

*  (Wł) Jak informuje VOA  
dziś wieczorem (cza«u warszaw­
skiego) prezydent St. Zjednoczo­
nych Kennedy weźmie udział w 
swej pierwszej konferencji pra­
sowej. Będzie ona bezpośrednio 
transmitowana przez radio i  TV. 
Spodziewany jest udział 400 . 
przedstawicieli prasy amerykań­
skiej i światowej, oraz wszyst­
kich poważniejszych agencji, (m)

PROKURATOR 2ĄDA 
KARY ŚMIERCI 
DLA MENDERESA

*  JAK DONOSZĄ t  Ankary, 
opublikowano tam oficjalny ko­
munikat, iż w dniu 2 lutego 
przed najwyższym sądem turec­
kim rozpocznie się proces osób 
odpowiedzialnych za wydarzenia 
w dniu 28 i 29 kwietnia 1960 ro­
ku w Stambule i Ankarze, wy­
darzenia, które bezpośrednio do­
prowadziły do obalenia reżimu 
Menderesa.

Proces przeciwko wymienionym 
oskarżonym toczy się już od dłuż 
szego czasu, obecnie odpowiadają 
oni za inne przestępstwa.

Prokurator zażądał kary śmie? 
ci dla byłego premiera Mehde^ 
resa za zorganizowanie wspólnie 
z trzema innymi oskarżonymi 
napadu na trzech posłów turec­
kich stojących' w opozycji do ów­
czesnego reżimu.

„KOLEGIUM OBROŃCÓW: 
LUMUMBY"

*  JAK DONOSI Agencja Reu­
tera* grupa adwokatów francus­
kich, włoskich, belgijskich i  a- 
merykańskich porozumiała się W 
celu prowadzenia obrony pre? .. 
mlera Lumumby, o ile dojdzie do 
jego procesu.

Jednym z inicjatorów zorga­
nizowania takiego „kolegium o- 
brońców" jest dr Ludo LUZZAT- 
TO, wiceprzewodniczący (do 
spraw konstytucyjnych) wiotkiej 
izby deputowanych.

WOJSKA RZĄDOWE 
W  NATARCIU 
NA LUANG PRABANG

*  Z VIENTIANE donosi Agen­
cja Reutera, że siły zbrojne wie* 
ne legalnemu rządowi oblegają 
ostatni odcinek prowincji Xieng 
Khouang, utrzymywany Jeszcze 

przez wojska rebeliantów, a a id  
nowicie wieś Tha Thom.

Jednocześnie Agencja UPI no­
tuje w swych depeszach wzmo­
żoną aktywność sił zbrojnycli 
wiernych legalnemu rządowi. 
Podjęły one próby okrążenia sie­
dziby królewskiej —  Luang Pra- 
bang. Według przedstawicieli do 
wództwa rebelianckiego, nowej 
większej bitwy miedzy obu stro-̂  
nami należy oczekiwać w  ciąga 
2 -3  dni.

OŚWIADCZENIE MINISTRA 
SPRAW ZAGRANICZNYCH 
GHANY

*  MINISTER spraw zagranicz­
nych Ghany Ako ADJEI, który 
przybył do Kairu, odbył spotka­
nie z ministrem spraw zagranicz­
nych ZR A, Mahmedem FawzŁ 
Tematem rozmowy była sytuacja 
w Kongo, oraz stosunki między 
obu krajami.

Ako Adjei oświadczy!, że „rząd 
Ghany zdecydowanie pragnie 
wcielić w żvcic wszystkie uchwa 
ły konferencji szefów rządów afry 
kańskich w  Casablance". W  mar­
cu — powiedział on —  odbędzie 
się narad« przedstawicieli kra­
jów — uczestników konferencji 
w Casablance, na której wyty­
czone zostaną skuteczne sposoby 
wcielenia w życie Karty Afry­
kańskiej".

QHINSKA MISJA RZĄDOWA 
W  ZRA

*  DO KAIRU przybyła rządów» 
delegacja ChRL z wiceministrem 
handlu zagranicznego Chin, I łu  
Cjuj-czangiem celem podpisania 
protokołu o wymianie towarowej 
flyedŁY O bu krajami M  rofc J |p l ,



V r &  (51341

•  Do nabrzeża Huty „Szczecin” -  niebawem
•  „Superfosfatu“ -  za kilka lat

dobijać będą
SIATKI PEŁNOMORSKIE
z importowanymi surowcami
PONAD 38 min zł wy 

dały w  ciągu ostatnich 
lat szczecińskie przed­
siębiorstwa przemysło­
we położone bezpośred­
nio nad Odrą na odbu­
dowę swych nabrzeży.. 
Umożliwiło to dowóz 
wielu towarów i surow 
ców drogą wodną.

SZCZECIŃSKIE ZA­
K ŁA DY NAWOZÓW FO 
SFOROWYCH zakończy 
ły  odbudowę nabrzeża 
dwa lata temu. W rezul 
tacie prawie wszystkie 
przesyłki towarowe i su 
rowcowe przekazywane 
aą do zakładu barkami. 
Można by również wy­
syłać drogą wodną wy-

P ianistka
r  „Kraju 
Kuitnącej Wiśni“

KYOKO IANAKA
da recital
w  Szczecinie

POD znakiem  gościnnych 
w ystępów  artys tów  o m ię­
dzyn a ro do w e j k las ie  op ra ­
cow a ny  zosta ł p rogram  
kon ce rtó w  Państw . F ilh a r ­
m o n ii Szczecińskiej na lu ­
ty .  JU Z  10 lu te g o  odbędzie 
się k o n ce rt sym fo n iczn y  z 
ud z ia łe m  s k rzyp ka  b u łg a r­
sk iego PETER C HRISTO- 
S K O V A . W ŚRODĘ, 15 lu ­
tego, da w Szczecinie rec i­
ta l fo rte p ia n o w y  sław na 
a r ty s tk a  japońska K Y O K O  
T A N A K A . Na te n  je d y n y  
w  sw o im  rod za ju  kon će rt 
cenę b ile tó w  m usiano pc.d 
w y tszyć  o 100 procen t. 
W R E SZC IE  21 lutego solis t 
k ą  kon certu  sym fon iczne­
go pod ba tu tą  A n ton iego 
K U N IC K IE G O  będzie m ło ­
da p ia n is tka  fran cuska 
S y ly ia  M ERCIER.

K IE R O W N IC TW O  naszej 
F ilh a rm o n ii p rzyp om ina , 
że m elom ani, ku p u ją c  abo 
na n ie n t na ko n c e rty  oszczę 
dza ją :

*  CZAS — n ie  s to ją c  w  
ko le jce .

*  N ER W Y — m ając 
św iadom ość posiadan ia do­
brego sta łego m iejsca.

*  P IE N IĄ D Z E  — pon ie­
waż b ile t w abonam encie 
m ies ięcznym  i kw a rta ln y m  
ko sz tu je  zaledw ie 2/3 ceny 
po jedynczego b ile tu , (a)

produkowane tu nawo­
zy '.«tuczne, gdyby od­
biorcy mieli możliwości 
i byli odpowiednio przy 
gotowani do tego rodzą 
ju wyładunków.

DALSZA zabudowa 
nabrzeża polegać będzie 
w SZNF na zainslalowa 
niu dwóch dźwigów jak 
też, w latach przyazłych, 
przygotowaniu ‘odpowied 
niego odcinka toru wod 
neg0 do żeglugi stat­
ków o dużym tonażu — 
tak, by za kilka lat mo 
gły tu podpływać jed­
nostki pełnomorskie 
przywożące importowa­
ne fosforyty i apatyty.

Najdłuższy odcinek na 
brzeża przywróciła w  o- 
statnich latach do użyt 
ku HUTA „SZCZECIN“. 
Zainstalowano tu rów­
nież 3 suwnice przeła­
dunkowe. W roku bieżą 
cym przeznacza się 2 
min zł na pogłębienie 
farwateru, przygotowu­
jąc się w ten sposób do 
przyjmowania surowca 
tj. rudy importowanej 
bezpośrednio ze statków.

W  SKOLWINSKIEJ 
PAPIERNI na odbudo­
wę nabrzeża wydatko- * 
wano dotąd ok. 600 tys. 
zł. Tegoroczne inwesty­

cje pochłoną ok. 500 
tys. zł i przeznaczone 
Są na zabezpieczenie 
eksploatowanego odcin­
ka. Odbudowa nabrzeża 
umożliwiła całkowitą re 
zygnację z usług kolei 
przy dowozie węgla a 
częściowo i surowca, 
który jest obecnie prze­
kazywany do zakładu 
barkami. Przewiduje się 
że w najbliższym czasie 
dowozić się też będzie 
drogą wodną celulozę 
dostarczaną przez nowo 
zbudowane zakłady w 
Kostrzyniu. (dm)

U F F F , J A K  Z IM N O .

B E Z  rę ka w icze k  na­
w e t ty m  m ło d ym  ly ż -  
w ia rk o m  zim no w  ręce. 
W  przeruAe m iędzy w e­
so ły m i h a rca m i na lodo  
w is k u  S K T  p rzy  A 1. W 
Polskiego, dziewczęta
rozg rzew a ją  skostn ia łe  
p a lu szk i f i lu te rn y m  dm u  
c han iem . (a)

FO TO  C IE Ś L A K  \

RUCHOMA
PORADNIA
na ko lejow ych  
szlakach

W  CZERW CU b r. 7. 
w a rsz ta tó w  w ro c ła w ­
skiego „P A -F A -W A G " 
w y jd z ie  p ierw sza w  k ra  
ju  „p o ra d n ia  na szy­
nach".

Będzie to  wagon spe­
c ja ln y , k tó ry  pom ieści 
gab ine t le ka rsk i, pocze­
ka ln ię , ga b in e t do zd jęć 
rentgenow skich  m a ło ­
obrazkow ych  oraz labo­
ra to r iu m  w yw oław cze.

In ic ja to re m  p ro je k tu  
ow e j w agonow ej porad­
n i je s t Społeczny Kom i­
te t W a lk i z G ruź licą  we 
W ro c ła w iu .

W  ślad za pierw szym  
wagonem —  pro to typem  
pó jdą  następne. (API)

Propozycje w spółpracy

z Instytutem  E lek tro techn ik i

Silnik prof. Rabie ja I 
znalazł uznanie!
u specjalistów z MPC
O S T A T N IO  w  ka te ­

drze m aszyn e le k try c z ­
nych  P o lite c h n ik i Szcze 
e m sk ie j, k tó rą  k ie ru je  
p ro f. J. R flb ie i b a w ili 
p rze ds taw ic ie le  M in i­
s te rs tw a  P rzem ys łu  Cięż 
k ie g o  d la  zapoznania się 
z s iln ik ie m  nowego ty ­
pu.

G oście P° zbadan iu  
s iln ik a  s tw ie rd z ili,  że 
po p rzep row adzen iu  k o  
n iecznych  « n a liz  ekono 
m icznych  (porów nan ie  
/. in n y m i)  może on zna­
leźć zastosowanie w  o- 
b ra b ia rka ch . napędach 
m aszyn w łó k ie n n iczych , 
w  pom ocn iczych  u k ła ­
dach h u tn iczych  oraz 
tam . gdzie w ys tę p u je  za 
po trzebow an ie  na s iln i­
k i  o m ocy od 20 —  30 
K W .

Delegaci zaproponow a 
l i  p ro f. R a b ie jo w i w y ­
stąp ien ie  do Z jednocze­
n ia  P rzem ys łu  M aszyn 
i A p a ra tó w  E le k try c z ­
nych  o  u dz ie len ie  do ta ­
c ji na dalsze p row adze­
n ie  prac badaw czych  a 
także  n a w iązan ia  w spó ł 
p ra cy  z In s ty tu te m  E lek  
tro te c h n ik i.

—  W izy ta  nasza —  oś j  
w ia d czy ł jeden z przed j  
s tw ic ie li M PC , in ż  Be- 
d yń sk i —  o d k ry ła  w  
Szczecinie p laców kę, k tó  i  
ra  może b y ć . w c iągn ię ta  j  
do p rac  naukow o  -  ba- 4 
da w czych ' In s ty tu tu  
ty m  sam ym  w  p o te n c ja ł !  
ro zw o ju  te c h n ik i,  (w it)

Radio-budzik
z „Diory”

W R O C Ł A W  P A P . | 
K o n s tru k to rz y  dz ie rżo- , 
n io w sk ie j „D io ry “  oprą  j  
c o w u ją  obecnie n ow y, j  
bardzo o ry g in a ln y  ra d io   ̂
o d b io rn ik  —  „K U -  j 
R A N T “ . A p a ra t ten po- i 
siadać rrm spec ja lny  ze- ' 
gar, k tó ry  będzie o do- . 
w o ln ie  oznaczonym  cza ł  
sie w łączać i w y łączać 1 
rad io . T a k  w ię c  k ładąc  4 
się spać możne będzie i 
np. n a s taw ić  ra d io  na ( 
godzinę 6 rano  i  o te j { 
godz in ie  ra d io o d b io rn ik  i 
sam oczynnie w łączy  się 1 
i  zacznie grać.

Sprawa przyszłości
całego narodu

OTO mamy program działania w spra­
wie wszystkim nam bliskiej — program 
reformy szkolnictwa podstawowego i śred 
niego. Zatwierdziło go V II  Plenum KC 
Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej.

Szkolnictwo w Polsce wymaga poważ­
nych zmian.

Słabe są postępy dzieci i młodzieży —■ 
co roku 450 tysięcy uczniów repetuje kla­
sy w szkołach podstawowych. Z uczniów 
liceum ogólnokształcącego, którzy zaczęli 
naukę w r. 1955/56, po upływie czterech 
lat tylko 41,5*/* otrzymało świadectwa doj 
rzałości. Po ukończeniu szkół młodzież spo 
tyka się z trudnościami w swojej pracy 
zawodwej i w szkołach wyższych — oko­
ło 40*/* studentów odpada już na pierw 
szym roku studiów.

Wszystko to nie zostawia wątpliwości, 
że reforma programów i metod nauczania 
jest sprawą bardzo pilną, a zasięg jej po­
winien być rozległy.

Uchwała Komitetu Centralnego mówi
0 rozłożonym na lata 1963 — 68, stopnio­
wym przeprowadzaniu reformy w szkol­
nictwie podstawowym 1 we wszystkich 
typach szkolnictwa średniego.

Punktem wyjścia będzie przedłużenie 
nauki w szkole podstawowej do 8 lat, co 
wiąże się % rozszerzeniem programu przed 
miotów przyrodniczo - matematycznych
1 języka polskiego oraz zajęć praktycznych. 
Jednocześnie uzyska się „rozluźnienie“ ma 
teriału (przybywa tysiąc godzin lekcyj­
nych!), który dotąd, % braku czasu, bywa! 
często przyswajany werbalnie. Ośmiokla­
sowa szkoła podstawowa lepiej przygotu­
je absolwentów do dalszej nauki lub do 
startu w pracy zawodowej w  przemyśle, 
połączonej następnie ze szkoleniem przy­
zakładowym.

W tym samym kierunku: zbliżenia pro­
gramu szkolnego do życia, jego nowych 
potrzeb i rozwoju nowych gałęzi nauki i 
techniki — pójdzie reforma nauczania w 
szkołach średnich ogólnokształcących i za 
wodowych, w  szkołach przysposobienia 
przemysłowego 1 rolniczego oraz w techni­
kach i Studiach Nauczycielskich.

W Polsoe Ludowej cala młodzież może 
kształcić się tak długo, jak długo starczy 
je j zdolności i zamiłowania, a zdobyta wie 
dza otwiera przed nią szerokie perspek­
tywy.

Dlatego reforma szkolnictwa interesuje 
bezpośrednio każdą rodzinę.

Obowiązkiem nas wszystkich jest współ 
udział w jej realizacji, (if)

N IE  T A K  D A W N O  czy ta liśm y  o 
ju b ile u s z u  p rasy p o lsk ie j. N ik t  je d ­
n a k  n ie  nap isa ł, że prababcia  nasze­
go „K u r ie r k a ”  sprzed 300 la t sama 
b y ła  gazetą z bogatą ju ż  przeszłoś­
cią . J e j n a ro d z in y  poprzedz iło  poda­
w a n ie  sobie w iadom ości przez m oż­
n y c h  tego śuńata. T a k  np . jeden  z 
o s ta tn ich  ks iążą t po m o rsk ich  F i l ip  
I I  m ia ł korespondenta  w  A u g sb u r­
gu, k tó ry  m u  d onos ił do Szczecina 
co się dz ie je  w  N iem czech; zdoby ty ­
m i w  ten  sposób in fo rm a c ja m i p ła ­
cono n ie raz za. w iadom ośc i n a d sy ła ­
ne z in n ych  s tro n : z W arszaw y czy 
z K ra k o w a . Chociaż n ie  d rukow ane , 
korespondencje  ta k ie  nazyw ano ju ż  
gazetam i.

K o responden t ks ięc ia  F il ip a  w  
A u g sb u rg u  o n a z w is k u  H a in h o fe r  
b y ł zażyw n ym  pa tryc ju sze m  m ie j­
s k im  i  m ia ł na  im ię  także F ilip .  
O b y d w u  F il ip ó w  łą czy ło  w ie le  w spó ł 
n ych  sp raw . Z b ieg iem  oko liczności 
(co poczy tyw a n o  w  ta m ty c h  czasach 
2a zrządzenie pełne d o b re j w różby) 
oprócz ta k ic h  sam ych im io n  oba j m ie 
l i  podobne zn a k i hera ldyczne : — tu 
o k o lu  sw o ich  ta rcz  herbow ych  s y l­
w e tk i t.zw . „d z ik ic h  łu d z i”  u z b ro jo ­
n ych  w  m aczugi. U w ażano to  za za ­
d a te k  zb liżen ia  i  p rz y ja ź n i. Ta zaś 
zna laz ła  sobie pożyw kę w  postaci 
u-spólnych za in te resow ań a rtys tycz ­
nych,; K oresponden t p o lityczn y  prze 
cbra ża ł się stopn iow o  w  p o w ie rn ik a

za m iło w a ń  a rtys tyczn ych . F i l ip  z 
A ugsburga  za k u p y w a ł d la  swego mo  
codaw cy  — F ilip a  ze Szczecina p ięk  
ne obrazy, ozdobną b roń  m y ś liw ską , 
k s ią ż k i i  s ta re  m onety . W raz z „ in ­
fo rm a c ją  prasow ą”  p o sy ła ł te  cenne  
p rze d m io ty  do Szczecina. P o  w ie lu  
la ta c h  to ym ia n y  lis tó w  t, gdy w ie le  
ju ż  z ło ty c h  flo re n ó w  p o p łyn ę ło  z Po 
m orza  do a n ty k w a riu s z y  augsbu r­
sk ich , F i l ip  książę za p ro s ił do s iebie  
F ilip a  pa tryc ju sza .

Owocem  te j gościny s ta ł się obszer 
n y  d z ie n n ik  podróży. Dziś d z ie n n ik  
te n  spe łn ia  ro lę  ko respondenc ji p e ł­
n e j szczegółów ze Szczecina 1617 ro ­
ku  adresow ane j do nas — m ieszkań­
ców? Szczecina z 1961 ro k u . P rzygody  
podróży, op is  zam ku  i  życ ia  dw o ru  
książęcego, w y g lą d  m iasta  i jego oko  
lic , w rażen ia  z u d z ia łu  w  łow ach  
ks iążęcych; czego tam, m a i N ie

b ra k  n a w e t ba rw nego re p o rta żu  o u -  
roczys tym  p o d e jm o w a n iu  na zam ku  
prze jeżdża jących  tę d y  p o lsk ich  pos­
łó w  zagranicznych, a następnie o  u -  
rządzonym  przez n ich  t.zw . le j -  ro z ­
le j (dz is ie jsza  po p ija w a ).

Z  ko re sp o n d e n c ji w  ogóle w yn ika^  
że o b y d w a j F il ip y  n ie  g a rd z il i k ie l i ­
chem . F i l ip  książę c h o ry  b y ł na  po­
d ag rę ; ja k  tw ie rd z ił F i l ip  p rz y ja c ie l 
„p e d a ł b y ł ra z  po ra z  prześlą do ica - 
n y  przez p łyn n o śc i i  u n ie ru ch a m ia ­

n y ; Jego Książęca M ość p rz y jm u je  
to  je d n a k  c ie rp liw ie  ja k o  o jcow skie  
dośw iadczan ie  od O pa trznośc i Bo­
że j i  ra d u je  się, że p rz y n a jm n ie j g ło ­
w a  pozostaje n ie tk n ię ta , ja k o  b a r­
d z ie j po trzebna  do rządzen ia  n iż  no ­
g i” . Za to  F i l ip  gość zap isu je  też n ie  
z ic y k le  często w  sw ym  n o ta tn ik u  po 
drożnym  o p rześ ladu jących  go zaw ro  
tach  g la tw ,  ta k , że w  końcu  księżna.

i  tro s k liw e  pan ie  z  je j  fra u c y m e ru  
ro z to czy ły  op iekę  oszczędzającą po­
k u sy  k ie lich a .

Gość zam ieszka ł w  zam ku  w  ob­
sze rne j izb ie  p rz y le g a ją c e j do b ib lio ­
te k i książęcej. Ś c iany  iz b y  w y b ite  
b y ły  cz a rn y m i ta p e ta m i; z o k ie n  roz  
c ią g a ł się z je d n e j s tro n y  „p ro s p e k t”  
na  dz iedz in iec  zam kow y, a  z d ru g ie j 
na w idnokro tg pięć m il ro z le g ły  z w i­
d o k ie m  na u je ż d ża ln ię , O drę, dom  
le tn i,  uńnn icę . N a sto le  s ta ła  w ysoka  
pozłacana  „p a te ra  z ka n d yzo w a n ym i 
i  n a d z ie w a n y m i ow ocam i.

O trząsnąw szy p y ł pod ró żn y , gość 
przeszed ł do s a li p rzy ję ć  gdzie ocze­
k iw a li  go gospodarze: książę F i l ip  
z m a łżonką  i  m łodszym  bra tem  
„p ię k n y m , odw ażnym , o he ro iczn e j 
postaw ie , —  m łodzieńcem  będącym  
jeszcze w  k a w a le rs k im  s ta n ie ” . G dy  
zas iądn ię to  za s to łem  gospodarze za­
czę li p rzep ijać . A ż  w reszcie  książę  
z le c ił m a rsza łko w i, a b y  te n  p rzyn ió s ł 
i p o s ta w ił przed  gościem  k ry s z ta ło ­
w y  pu ch a r z rz e źb io n ym i w  szkle 
herbam i Pom orza zd o b n ym i w bko ło  
m o ty w a m i k w ia tó w  i zw ie rzą t. W ne t 
obok p os taw iono  d ru g i p u ch a re k , 
m n ie jszy  z g o d ła m i H a in h o fe ra  i  je  
go m a łżo n k i. P iękne  te  k ry s z ta ły  w y  
konane przez n a d w o rn y c h : szklarza, 
rzeźb ia rza  i  a rty s tę  -  deko ra to ra , 
darow ano  gośc iow i ja k o  p a m ią tkę  
po to itan ia .

A L F R E D  W IE L O P O L S K I

I ia r tk i  z przeszłości naszego miasta
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LOKOMOTYWY
jadą
n a  P ó łn o c

W Y T W Ó R N IA  W A L T A  D IS ­
N E Y A , tw ó rc y  n iezapom n iane j 
m yszk i M ik i.  psa P lu to  i kaczora  
D ona lda , od k ilk u n a s tu  la t  pa ra  
się p ro d u k c ją  ju ż  n ie  ty lk o  k la ­
sycznych, d isneyow sk ich  f i lm ó w  
rysu nkow ych , lecz sięga po ta k ie  
g a tu n k i ja k  f i lm  przygodow y« 
w este rn  czy d o ku m e n t. W  w ię k ­
szości są to  pozycje  bez w ię k ­
szych a m b ic ji a r tys tyczn ych , choć 
rob ione  z rozm achem  i  d u żym  
nak ładem  kosztów . M . in .  p ro ­
d u k c ji W a lta  D ysney‘a je s t s ły ń  
r.e „20 tys. m il  podw odne j żeglu­
g i“  i. np., og lądany n iedaw no  w  
Szczecinie n u d n a w y  o b ra z  „W o zy  
jadą  na Zachód” .

„Polowanie na lokomotywę"
k tó re  w ła ś n ie  od p o n ie d z ia łku  
rozpoczęło się w  „K osm os ie “ , m a  
w  czołów ce ró w n ie ż  „Walt Dis­
ney Produktions...1*

B o h a te rka  fiU p u  — lo k o m o ty w * 
p a ro w a  m o d e l 1861,

Z ło ś liw i k ry ty c y  tw ie rd z il i,  że 
w  „M a d a m e  de...“  n a jle p ie j za­
gra ły ... ko lc z y k i. N ie  u jm u ją c  n ic  
z kunsz tu  a k to rsk iego , m a ło  zna 
n e j zresztą w  Polsce, obsady a k ­
to rs k ie j „.„P o lo w a n ia “  (Fess P a r­
k e r i J e f f  ̂ H un te r w  ro la c h  g łó w ­
nych), śm iem  tw ie rd z ić , iż  w . f i l ­
m ie  ty m  n ie z w y k le  suges tyw n ie  
g ra ją  przezabaw ne, a je d n a k  p e ł­
ne sw oistego u ro k u  X IX -w ie c z n e  
lo k o m o ty w y .

F A B U Ł A  je s t tu  n ie s k o m p lik o  
w ana. G rupa  d y w e rs a n tó w  U n ii  
(akc ja  toczy 6ię podczas w o jn y  
secesyjne j) pod w odzą d o św ia d ­
czonego szpiega p o ry w a  K o n fe ­
de ra tom  lo ko m o tyw ę  z  zam iarem  
dokonan ia  d y w e rs ji w  sam ym  
sercu w roga. Pościg  i  zw iązane 
z ty m  pe ryp e tie  w y p e łn ia ją  bez 
m a ła  całą a kc ję , podczas k tó re j 
z za in te resow an iem  ś ledz im y 
zm ienne k o le je  lo só w  s ym p a tycz  
nych  boha te rów . P rzy  czym  w a l 
kę obu s tro n  p o tra k to w a ł reży­
ser (F ranc is  L Y O N ) je k o  swego 
rodza ju  sz lache tny  p o je d yn e k  
sp o rto w y , z zachow an iem  o b o w ją  
żu jących  „ re g u ł g ry “ , co  choć 
n ie zb y t o d pow iada  rze czyw is to ­
ści, w  zastosow anej tu  k o n w e n ­
c j i  a w a n tu m iczo -p rzyg o d o w e j 
je s t do  p rzy ję c ia .

W  sum ie  dob ra  ro z ry w k a  u z ti 
pe łn io n a  na d o d a te k  doskona łą  
k ró tk o m e tra ż ó w k ą  te. P ersk iego  
—  „ M ó j te a tr“ . T en  te a tr  —  to  
te a tr  A d o lfa  D Y M S Z Y , k tó ry  p re  
ze n tu je  nam  k i lk a  s w ych  p o p i­
sow ych n u m e ró w  estradowych« 
w ys tę p u ją c  także  W  r o l i  w ła ­
snej... pub licznośc i.

Marek SZYMCZYK

20 pensjonatów 
w Świnoujściu

W  BR ZYT»LA 20W EJ
d z ie ln ic y  Ś w in o u jśc ia  — po 
łożo ne j bezpośrednio przy  
źród łach so la n ko w ych  — 
bu du je  się obecn ie o k . 20 
różnego ro d z a ju  pens jona - 
łó w , do m ów  leczn iczych i  
w czasow ych, łączn ie na 3 
ty s . łóżek. N a bu do w nic­
tw o  zd ro jo w e  I  m ieszkan lo 
we w ra z  z wyposażeniem  
przew idz iano d la  Ś w in o u j­
ścia na b r. o k . 100 m in  z ł. 
W p rzysz łych  la ta ch  sk ie ­
row ane zostaną dalsze fu n  
dusze s ięgające setek m iM o 
nów z ło ty c h , k tó re  będą 
•rzeznaczone na cele ko- 
nu na lne , k o m u n ik a c ję , bu 
Iow ę now oczesnych ośrod­
ków  gastronom iezno-hote- 
la rsk ich , zaku p  p ro m ó w  J 
s ta tkó w  pasa ifrsJę ic^ itp .
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W  przedszkolu n n o

Śniegowy bałwanek 
wyprzedził zimę • ••

O  „Limby" na franzysłorach 
O  „Rumby“ Q  „Samby"

i 1000 cudownych 
lamp Alladyna

Z A N IM  Jeszcze śnieg 
O b ie lił u lice  Szczecina i  
u ra d o w a ł w szystk ie  dzie­
c i — w  p rzedszko lu  m ie j 
s k in i n r  10 (na Pogodnie) 
z ja w ił  się „śn ie g o w y  b a ł­
w a n e k ” , w  osobie pew ­
nego sym patycznego s tra ­
szaka, z p rzyp ra w io n ym  
z  m a rc h w i o g rom nym  no­
sem, w  cza rn ym  ro n d lu  
na  g łow ie . Radość b y ła  o- 
g ro m n a  — dz iec i o toczy ły  
ba łw a n ka  roztańczonym

ko łe m , a pp . w yc h o w a w ­
czyn ie  zm o n to w a ły  w eso­
łą  insce n iza c ję , k t r e j  fra g  
m en t og lądam y na  z d ję ­
c iu . B y ły  ta m  jeszcze ska 
czące zgra bn ie  za ją czk i z 
o lb rz y m im i uszam i i  w ie ­
le  in n y c h  zabaw n ych , a 
z na jw ię kszą  sta rannośc ią  
przez m ło d o c ia n ych  „ a r ­
ty s tó w ”  w yko n a n ych  scen.

Z  podziw em  w y s łu ch a ­
liś m y  też p iosenek i  re­
c y ta c ji  w  ję z y k a  n ie ­

m ie ck im , w  w y k o n a n ia
4—5 -Ie tn ich  p rzedszko la­
k ó w . W  ro k u  b ieżącym  po 
raz p ie rw szy  w prow adzo­
no  w  ty m  przedszko lu 
naukę  ję z y k ó w  ob cych — 
a w y n ik i ju ż  po k i lk u  
m ies iącach są bardzo do ­
bre , dz ie c i nczą się szyb­
k o  i  ła tw o . Są też lekc je  
r y tm ik i,  te a trz y k  k u k ie ł­
k o w y , t.zw . „z a ję c ia  tw ó r  
cze” , po legające na  po­
budzan iu  po m ysłow ośc i i  
sam odzie lności. S łow em : 
dz ie ń  w y p e łn io n y  k u  po­
ż y tk o w i dzieci i . . .  ro­
dz iców , n ie  m a ją cych  m o­
żnośc i w  ty c h  godzinach 
za ją ć  się s w y m i pociecha­
m i.

K ie ro w n ic z k ą  te go  do ­
skona le  prowadzonego 
przedszko la , z k tó re g o  ko ­
rz y s ta  ponad 100 dzieci, 
Jest p . Ja n in a  B e in , p ra ­
cu ją ca  ju ż  25 la t  w  ty m  
u lu b io n y m  przez n ią  za­
w odzie. W szystk ie w y c h o ­
w aw czyn ie  m a ją  pełne 
k w a li f ik a c je  zawodowe. 
D od a jm y , że k ie ro w n ic ­
tw u  pom aga jed en  z  n a j­
a k tyw n ie jszych  w  Szczeci­
n ie  k o m ite tó w  ro d z ic ie l­
s k ic h  .(j)

WROCŁAW PAP. Za
kłady „DIORA“ w  
Dzierżoniowie rozpoczę 
ły już produkcję popu­
larnych odbiorników ra 
di owych „KOS“ wyłącz 
nie ra  obwodach dru­
kowanych. Nowa tech­
nika znacznie przyspie 
sza produkcję tych apa 
ratów: gdy dotychczas 
lutowanie około 200 po 
łączeń każdego „Kosa“ 
wymagało 15 minut pra 
cy —  obecnie czynność 
te trwa 15 sekund. W 
zakładach, które co 30 
sekund produkują je­
den odbiornik radiowy 
przyspieszenie takie ma 
duże znaczenie. Dzięki 
obwodom drukowanym 
uległa również popra­
wie jakość „Kosów“.

W  tym roku zakłady 
„Diora“ dostarczą na 
rynek sporo nowości. 
Będą to więc odbiorni­
k i „Limba“ na tranzy­
storach. zasilane bate­
rią 6-voltov*ft. Nowo­
czesnym kształtem zew 
nętrznym, selektywno­
ścią i  skalą głosu w y­
różniać się będą nowe 
modele odbiorników o

dźwięcznych nazwach 
„RUMBA“, „SAMBA“, 
„SONATA“, „RONDO“, 
„ROMANS“ i „ME­
NUET“. Pod koniec ro­
ku ukaże się nowość —  
telewizor z 17-calowym 
ekranem o nazwie „AL- 
LADYN“.______________

P ijany
Kierowca
spowodował
śmierć 2 osób

G D A Ń S K  P A P . K o ło  
m ie jscow ośc i Osowo w  
pow . L ę b o rk  w  w yp a d ku  
sam ochodow ym  p o n io s ły  
śm ie rć  dw ie  osoby. W y ­
w ro tk a  c ięża row ą „ S ta r ”  
p row adzona z na dm ie rn ą  
szybkością przez po dch m ie­
lonego k ie ro w cę  bydgos­
k iego p rze ds ięb io rs tw a  r o ­
bó t in ż y n ie ry jn o  - bu do ­
w la n y c h  P a w ła  G rue tzm a- 
che ra  w pa d ła  na p rzyd ro ż  
ne drzew o , ro z b ija ją c  się 
doszczętnie. Spośród 7 o- 
sób zn a jd u ją c y c h  się w  sa 
m ochodzie B e rn a rd  Sm o­
czyń sk i oraz J u lia n  Nessel 
zg in ę li na  m ie jscu . K ie ­
ro w ca  o raz d w a j da ls i pa­
sażerow ie o d n ie ś li ra n y .

TEATRY
P O LS K I —  „M a n o n  L *  scant”
g. 19.S0.
W SPÓŁCZESNY t-* „Z em sta ”  
g. 18.
O P ER ETKA - s  „B a ja de ra - 
g. 19.15.

KINA
COLOSSEUM — „N ę d z n ic y *  * . 
15.30. lg , 20.30 — fran c .-n iem . — 
od  la t  14 — czw a rte k : g . 10.30, 
13. 15.30. 18, 20.30.
KOSM OS — „P o lo w a n ie  na !o 
kom o tyw ę”  g. U , 18.30. 21 — 
USA — od la t  14 — p a noram ie* 
n y  — czw a rte k : g. 9, u . is ,  13.30, 
16, 18.30, 21.
P O LO N IA  —  „M a da m e de...”  e. 
16, 18.15, 20.30 — fr.-W t. — Od 
la t  18 — czw a rte k : g. 1L 13.30.
16, 18.15. 20.30.
B A Ł T 1 K  — „K rz y ż a c y ”  g. 16.40, 
20 — po i. — od la t  12 — pano­
ra m iczny  — czw a rte k : g. 10,
13.20, 16.40, 20.
D E L F IN  — „R e k in y  f in a n s je ry '*  
S. 16.20. 18.40, 21 — fra n c . — od 
la t  18 — czw a rte k : g. 11.40. 14.
16.20, 18.40, 21.
P IO N IER  — „E x p o  1958”  g. 17 
„N a ta lia ”  g. 19, 2 i — fra n c , od 
la t  16 — czw a rte k : „P rz y  no­
w oroczn e j cho ince”  g. io  —• 
„C a fe  pod M inogą”  g. u ,  13, 
15 (od g. 17 te  same f i lm y  co 
w  środę).
M U ZA  (Pom orzany) „M ia s to  
bez w o d y ”  g . 17, 19 — radź. — 
od la t  14.
P R O M IE Ń  — „H is to r ia  w spó ł­
czesna”  g. 16 — po i. od  la t  16

P A ŁA C  M Ł O D Z IE ŻY  — „T a je m  
n i ca w ieczne j no cy ”  g. 17 —j 
rad ź . — od la t  7 — „G erw a ise ’* 
g. 19 — fra n c . — o d  la t  18. 
ECHO (K rzekow o) —  „D ra m a t 
w  Kosm osie”  g. 18, 20 — radź. 
— od la t  14.
SOSEN KA (T a n rw o ) *» „B v w a  
le  p rz y  k ie ro w n ic y ’» g, 18 m  
N B D  — od  ła t  12.
M E W A  (Żelechow o) »  „Rebe­
k a ”  — g. 18, 2d «  U SA — od
la t 18,

W  dniu 23 stycznia 1961 r. zmarł

Ł + p .
Kol. mgr Antoni Aniskowicz

st. projektant Pracowni Urbanistycznej, laureat 
nagrody państwowej w  dziedzinie urbanistyki, 

odznaczony „Srebrnym Krzyżem Zasługi“ i  srebrną 
odznaką „Gryfa Pomorskiego".

W  Zmarłym tracimy serdecznego Kolegę i  Współpra­
cownika. Tą drogą najbliższej rodzinie składamy wyrazy 
współczucia

KOLEŻANKI I  KOLEDZY  
Wydziału Architektury i Nadzoru Budowlanego 

Prezydium Wojewódzkiej Rady Narodowej 
w Szczecinie

________________________________________________ 738-G

g j g j a j %
na założenie instalacji wod.-kan., urządzeń wodno-kana­
lizacyjnych, oraz sieci zewnętrznej na stadionie sporto­
wym w Policach, montaż i demontaż linii 15 KV oraz 

wyposażenia pola w  rozdzielni B-2 w  Policach

o g ł a s z a

POW IATOWY K O M ITET
KULTURY FIZYCZNEJ I  TUR YSTYKI W SZCZECINIE

W  przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze i prywatne. Otwarcie ofert ihastąpi 
dnia 8 lutego 1961 r. o godz. 10.00 przy pl. F. Dzierżyń­
skiego 1, pokój 39, gdzie można również otrzymać 
dokumentację do wglądu i kosztorysy. Zastrzega się 
prawo dowolnego wyboru oferenta bez podania przy­
czyn. 286-K

Q a l o s z e n h  D r o b n e t

G d y n i (w o ln y ) sprze­
dam . T e l. Sopot 510-27.

279-K

2,5 H A  Z IE M I o rn e j W
W arszaw ie, sprzedam. 
W ik to r  Vogel, W arsza­
w a  9, B ia ło łę ka  28,

37R-K

D O M  Jednorodzinny, 
w y łą czo n y , w  Pozna­
n iu , w o ln e  m ieszkan ie, 
lo ka le  w arszta tow e , o • 
g ró d , sprzedam  całość 
w zg lędn ie  po łow ę . O fe - 
t y :  M o d rze jew sk i, Po­
znań, G orczyńska 36.

T03-P

D O M EK Jednorodz inny 
z ogrodem  (własność) w  
Połczynde-ZdroJu, za­
m ie n ię  na m ieszkan ie 
3-poko jow e z  w ygo da m i 
w  Szczecinie. W a ru n k i 
do o m ó w ie n ia . P o lna  8, 
Lew andow ska. 704-G

D O M E K  d w u ro d z in n y  
w  Szczecinie k u p ię . 
D am  m ieszkan ie zastęp 
cze. W iadom ość: te ł. n r  
450-24 Od godz. 10—12.

703-G

ROZNE

OD STĄ PIĘ lo k a l rze-
m ieś in iczy; te l. 354-77.

786-G

SP R ZE D A Ż w sze lk ich  
n ie ru cho m ośc i zam iany 
m ieszkań, parcele 0,5
he k ta ra  25.000 z ł poleca 
m y . B iu ro , Poznań, 
C zerw onej A r m ii  51;
prze jście przez plac.

707-P

Z A  U D Z IE L E N IE  po ­
życzk i 4.000 z ł w yn a jm ę  
po kó j. Pocztowa 19—8.

708-G

S TA C JA  R uch u  A u to b u
sowego p rzy  M P K  u- 
n iew ażińa  dow ód re je ­
s tra c y jn y  M A  18-17 z au 
tobusu m a rk i „S ta r ”  n r  
bo czny 30. 289-K

S O L ID N A , te rm in o w a  
uczc iw a napraw a zegar 
kó w . Szczecin, M . Bucz 
k a  20. 497-G

„E L E K T R Y K ”  Szczecin, 
D w orcow a  1 na p ra w ia  
ra d io o d b io rn ik i, p rze w i­
ja  s i ln ik i  szybko , so lid  
n ie  i  ta n io . 709-G

Globulki
„ Z E T “

10 SZT . — 7 Z Ł  
Skuteczne, n ie szko d li­
w e , ła tw e  w  stosowa­
n iu  do n a byc ia  w e 
w s z ys tk ich  apte lkach.

290-K

B A G A Ż Ó W K Ę  „C h e v ro  
le t”  sprzedam . Szcze- 
c in -P llie h ó w o , u l ;  S taro 
leśna 20. 714-G

SAMO CHÓD ::F o rd ”
sprzedam . W ie lko p o l-
ska 30 m . 12* 733-G

T E L E W IZ O R .W is ła ”
:an!o sprzedam. Jag ie ł-
lońska 84-15, 715-G

L O K A L E

S O LID N Y  ka w a le r , la t
29 w y n a jm ie  p o k ó j p rzy  
k u ltu ra ln e j rod z in ie , 
w zg lędn ie  p rzy  k u ltu r3 l 
n e j osobie , ce lem  spę­
dzenia u r lo p u  w  Szcze­
c in ie  lu b  o k o lic y  fchęt 
n ie  w  leśn iczów ce). O- 
fe r t y  p isem ne: „800”
B iu ro  Ogłoszeń, Łódź, 
P io trk o w s k a  98. 278-K

K U L T U R A L N Y  pan po
szuku je  od zaraz poko­
ju  sub lo ka to rsk ie g o  z 
c. o . z m eb la m i lu b  
bez. O fe r ty : B iu ro  O- 
głoszeń, p l.  H o łd u  P ru ­
sk iego 8 na n r  102.

530-G

PO S ZU K U JĘ  m ieszka­
n ia  po kó j z ku ch n ią  lu b  
dw a. Z w ró cę  koszty re­
m on tu ; w zg lę dn ie  kup ię  
w y łączone z kw a te ru n ­
k u . O fe r ty : B iu ro  Ogło 
szeń, p l. H o łd u  P ru sk ie  
go 8 na  n r  105. 716-G

2 PO KO JE , kuchnia,- 
w yg o d y , śródm ieśc ie  I 
p. fro n t;  zam ien ię na 
podobne lu b  3 poko je . 
Z w ró cę  kosz ty . O fe r ty : 
B iu ro  Ogłoszeń, p l. H o ł 
du  P rusk ie go  8 na n r  
104. 717-G

STA RS ZE m ałżeństw o 
poszuku je  1 p o k o ju  z 
k u ch n ią . Op łacą w szel­
k ie  kosz ty  rem o n tu . O- 
fe r t y :  Szczecin, K a p i­
tańska 4-9. 735-G

N A U K Ą

A N G IE L S K IE G O , n ie ­
m ie ck ie g o  u d z ie la m  in ­
d y w id u a ln ie  d la  zawo­
du  1 s z k o ły . B o gus ła­
w a  35 m . 1. 697-G

PR AC A

K O N C ES JO N O W AN Y 
k o m iw o ja ż e r w ie lob ra n - 
żow iec p rz y jm ie  przed­
s ta w ic ie ls tw o  (akw izy ­
c ję ) na Śląsk. Fencz- 
m y k , B rzozow ice-K a- 
m ie ń . pow . T a rno w sk ie  
G ó ry . O św ięcim ska 35.

621-P

K U L T U R A L N A  em e ry t
k a  (starsza) za jm ie  
dom em . W iadom ość: 
Szczecin, Le g io nó w  Dą
k ro w s k ie jta  18 m . 10.

P R Z Y JM Ę  Stałą pom oc
dom ow ą — zgłoszenia 
od godzi 17. G ork iego 
22—7, 698-G

P O S ZU K U JĘ  agentów
h a n d lo w ych  w spó łp ra  
cu ją cych  z M H D . PSS, 
H A U K , D om  K s ią żk i, 
Sam opom oc C h łopska — 
branża pap ie rn icza , a rt. 
m eta low e — p ro w iz ja  
do 15 pro c . O fe r ty  p i­
sem ne „R —2140", PA R , 
W arszaw a, poznańska 
38. 280-K

U C ZC IW A  poszuku je 
pra cy  do m ow ej. Zupań 
Skiego 17—23. 699-G

P O TR ZE B N A  zdo lna  U- 
czennica. Zgłoszen ia : 
p racow nia . W o jska  P o l­
sk iego 82 (obok D esy)^

POMOC dom ow a na 
s ta le lu b  dochodząca po 
trzeb na . B o l. K rzvw o u *

stego 63 tn . 16, te l. 
462-72. 455-G

GOSPOSIA sam odzielna 
po trzebna, u l.  K aszub­
ska , róg  — p a w ilo n  19.

701 -G

POMOC dom ow a po­
trzebna. W o jska  P o l­
sk ieg o  165 m , 2 (róg  Za 
lesk iego ). 702-G

KU P N O

KA R O SER IĘ Opel O -
lim p ia ”  kup ię . Zgłoszę-
rúa : te l.  443-27 od  godz
7—15. 727-0

K U P IĘ  lo k a l nada jący 
się na  rzem ios ło  ty lk o  
w  cen trum , na jchę tn ie j 
p a w ilo n . W iadom ość: 
te l. 38-706. 71C-G

N IER U C HO M O ŚC I

D OM  2-rod z inn y  z  du - 
żvra p g ro d s ia  w  ©feolicx

SPRZEDAŻ

K U C H N IĘ  w ęg low ą
w e s tfa lk ę  4 w ózek g łę ­
b o k i zag ran iczny, sprze 
dam , te l.  358-25. 7U -G

P IA N IN O , b iu rk o , b i­
b lio tekę , psa T e r ie r-E r 
de i, sprzedam . Bema 
10 m , 3. T e le fo n  440-35.

726-G

D W IE  k o łd ry  w e łn ia ne  
fra n cu sk ie  (nowe) 1200
z ł za sztukę p iln ie  
sprzedam. K a p ita ńska  
4-a—3, te l. 34-473. S87-C

M A S ZY N Ę  do szycia 
dam ską „S in g e r”  bęben 
kow ą sprzedam , u l. 
N aruszew icza 8—9.

712-G

S ZA FĘ  dw udrzw iow a, 
am e ryka nkę , b ib lio te e r 
kę  sprzedam . J a ro w ita  
5 m . 17. 713-G

PR ZY JM Ę  dw óch pa­
nó w  na  p o k ó j p ła tne  z 
g ó ry . Zgłoszen ia po go 
dż in ie  16, T ra u g u tta  45.

735-G

PO KO J z m eb la m i w y ­
na jm ę . W a ru n k i do o- 
m ów ien ia . O fe r ty : B iu  
ro  Ogłoszeń, p l. H ołdu 
P rusk ie go  8 na n r  '08.

734-G

2 PO KO JE , ku ch n ia , 
zam ien ię na m ieszkan ie 
3-poko jow e. W iado­
m ość: M a łkow sk ieg o  ’ 8 
—10. 737-G

STA R S ZY, sam o tny  na 
s ta no w isku  poszuku je 
p o k o ju  um eblow anego 
ty lk o  w  śródm ieściu .
Cena ob o ję tna . Te l.
387-58. T18-G

M A R Y N A R Z  p ły w a ją ­
c y  poszuku je  ładnego 
po ko ju  od d n ia  l . I I .  
1961. O fe r ty : B iu ro  O-

Terminarze technika
W S ZY S TK IC H  B R A N Ż  

ona luźne wkładki branżowe są de nabyci»

w  b iu rze NOT
287-K

PracoMicijpószukiiOGm
T E C H N IK A  bu dow lanego d o  du ia łu  m alarsk ie«
go (może być kob ie ta ), z a tru d n i Z a k ła d  D osko­
n a len ia  R zem iosła w  Szczecinie. Z g łoszen ia : 
p i,  K il iń s k ie g o  3, p o k . 204, 286-K

P R A C O W N IK A  na  s ta n o w isko  g łó w ne go księgo­
w ego od  1 lu te g o  b r „  z a tru d n i Z a k ła d  Budow - 
lan o -R em on to w y  w  K lu czew ie , pow . S ta rga rd - 
Szczeciński. W ym agane średnie w yksz ta łce n ie  
i  5 la t  p r a k ty k i,  287-K

głoszeń, p l. H o łd u  P ru ­
sk ieg o  8 na n r  74*

719-G

na  2 p o k o je  z  nowego 
bu do w n ic tw a . Zw rócę 
koszty . Jag ie lloń ska  23 
rn. 23. 725-G

2 PO KO JE , w ygo dy , 
c. o.; I  p . zam ien ię na 
rów norzędne większe. 
O fe r ty : B iu ro  Ogłoszeń; 
p l. H o łd u  P rusk ie go  8 
na  n r  106 . 720-G

ZG U B Y

Z G U B IO N O  le g itym a c je  
n r  339, 643 w yda ne  przez 
T e ch n iku m  E konom icz­
ne  na  nazw isko  Z o f ia  
Bag ińska; I rm in a  Boh- 
dz iu n . 728-G

3 p o k o j e , kuch n ia ,
w sze lk ie  w yg o d y , c- 
g ró d , w  C ho jn ica ch  za 
m ie n ię  na m ieszkan ie  w 
Szczecinie. O fe r ty :  B iu  
ro  Ogłoszeń, p l.  H o łd u  
P rusk ie go  8 na n r  107.

721-G

SK R A D ZIO N O  dow ód 
osob is ty  w y d a n y  przez 
K M  M O  w  Szczecinie, 
le g itym a c ję  ubezpiecze­
n io w ą  w yda ną  przez 
in s p e k to ra t O św ia ty  w  
Szczecinie i  le g itym a c ję  
zw iązkow ą na nazw isko 
Ire n a  S zczerbak, zam. 
Szczecin, u l .  P iesza 6 
ms 7. 729-G

2 PO K O JE , k u c h n ia , w  
o f ic y n ie , cen tru m  żarnie 
n ię  na  2 po ko je  w  no­
w y m  b u d o w n ic tw ie . D o 
płacę. W iadom ość: te l. 
38-706. 722-G

P O K O J z  ku c h n ią  (bez 
w ygód — je s t w oda). 
W arszaw a — Targó w ek  
zam ien ię na Jeden lu b  
dw a po ko je  z kuch n ią  
i  łaz ie nką  w  Szczecinie. 
W iadom ość: G rodzka 14 
m . 5. 723-G

S K R A D ZIO N O  pozw olę 
n ie  na b ro ń  m yś liw ską  
seria  „ R ”  n r  024193 w y  
dane przez Kom endę 
W ojew ódzka M O  w  
Szczeoin ie d n ia  «.VI. 
193? r .  730-G

P O KO J, kuch n ia , w ygo  
d y  w  Szczecinie, zatn ie 
n ię  na podobne w  Ol­
sz tyn ie . W iadom ość- 
Szczecin, u l. -Noczm ckle 
go 43 rn. 3. 724-G

U N IE W A Ż N IA  się zgu­
b ioną pieczątkę o treś­
c i M a la rs tw o  B u d o w la ­
ne i D eko ra cy jn e  L . 
S w id e rsk i. Szczecin, u l. 
B oh. G e tta  W arszaw ­
skiego 5 m . 3, te l. 40-39.

732-G
2 PO KO JE z kuch n ią  
w  śródm ieśc iu  zam ien ię

iAjiitf'Gs .7.1 m í  
- r J n  ¡ Q r M W t f f fp

ŚW IT (S ko iw ln ) — „U c ie czka  
przed c ien iem ”  g. 17, U  -a  
czesk. -  od la t  18 
F A L A  — „ N ik t  n ie  w o la”  g. 18* 
80 — p o i. — od la t  18 
P R ZY JA 2N  -Dąbie) — „P ech o­
w iec”  g. 17, 13 —  a rgen t. — 
od ła t 14.
B a j k a  (Police) — „N o cą , k le  
d y  przychodz i d ia be ł”  g. 17, 19
— N B F  — od la t  16 
h u t n i k  (S to iczyn ) — „Z b u n to  
wana o rk ie s tra ”  g. 17.30. 19.30
— ho iend. — od la t  12 
STYLOW E (hu ta Szczecin) 
„P iękn a  m ły n a rk a ”  g. 17-30* 
19.30 — w losk . — od la t 1« 
Ż e g l a r z  (Goięcino) — „105
proc. a l ib i"  ? 16.30. 18.30. 20.1,0
— czesti — od la t  16
1 M AJ (Żydów ce) — „T e n . k tó  
r y  m us i um rzeć”  g. 17, 13 —. 
f r . -w l.  — od la t 16 
M  AKZEN1E (W iele owo)
„105 proc. a l ib i”  g. 18 — czeski
— od la t 16.
REPER TU AR  K IN  -  na podsta 
^ . J ^ o r m a c j i  W ZK . 
F O T O P LA S TY K O N  -  A l.  W oj* 
Poi, 36 _  „S ah ara ”  g . 10—21.

KLUBY
13 M U Z  — p i. Ż o łn ie rza  — daa
Ring ę. 20.
TPP R  _  W oj. Po l. 66 — n im  
„K o c z u b e j”  g. 18. 20 _  radź, 
w  w e rs ji o ryg in a ln e j.

— W oj. Po i. G7 — czynn y  
od g. 13 — 23 — zebran ie P o l­
sk ieg o  T ow . Fotog ra ficznego g.

G A R N IZO N O W Y — W aw rzyn la  
6^— ^ tu rn ie j b ryd żow y pa ra-

P T T K  — p l. L o tn ik ó w  — czyn­
n y  od g. 9—22.
U N IW E R S Y TE T  PO W SZECH •

— A l.  P iastów  6 — w y ­
k ła d  m g r  J. B o re ck ie j „P s y ­
cho log ia ”  g. Ig _  w ylcf. p r0 f. 
A . S zw arcew icz „L ic z b y  ze­
spo lone”  g . 18.

WYSTAWY
M p z  _  S ta rom łyńska  *7 -% 
M a la rs tw o  po lsk ie , ś rednio­
w ieczna sz tu ka  pom orska. Re­
nesansowe s tro je  książąt po­
m o rsk ich  g . 10—16.
w v « « r  W a ,y  ,ch ro b re eo *  -4 w ys ta w a  m orska , archeo logia , 
p rzy ro d a  — godz. 10—16.
C B W A  — S ta rom łyńska  87 — 
w ys taw a  tzeźby — g . 10—18,
13 M U Z  — pL Ż o łn ie rza  2 -a 
w ystaw a m a la rs tw a  Edm unda 
W tk  o W skiego — goda. 1L

SZPITALE
M I —TS,K ,1 S Z P IT A L  D ZIE C IĘ C Y  
— W ojciecha 7.
K L IN IK A  CHER. n — Pom orzą 
ay .
P O R A D N IA  IN T E R N IS T Y C Z ­
N A  — W o j. P o l. 63 — g. 1S—22*

a p t e k i
N r  S — u l.  N aruszew icza 11 -a
te l. 462-36.
N r  G ru n w a ld zk i 4* —

TELEWIZJA
PR O G RA M  SZC ZEC IŃ SKI

18.35 — f i lm  D is n e y a  „ K lu b  
m y s z k i „ M ik i ” , 19.12 — W icek 
m a ry n a rz y k , 19.27 — te le n o ta t- 
n ik  (pow tórzen ie), 19.45 — „ jo 
m ńnut e g zo tyk i” , 20. i l  — p o l­
ska  k ro n ik a  f i lm o w a , 26.25 - *  
f i lm  p ro d. czeskie j „P rzys ta ­
n e k  na  p e ry fe r ia c h ” ,

PR OG RAM  B E R L IŃ S K I

1« «* d la  dz iec i od la t  10 —
C asablanki do  A g a d iru ” , 17.13 

..S zkoła I życ ie ” . 18.55 —  po­
zd ro w ie n ia  te le w iz ji dziecięcej* 
19 — spo tkan ie  w  B e rlin ie  a 
K . E. von  S ch n itz le r. 19.40 — 
k ro n ik a , p rzegląd w ydarzeń* 
prognoza pogody, 20 — ,£V  
c y rk u  — Jako rość ” , 21.15 -a  
„M ło d z i lud z ie  z  m iasta” , o -  
eta tn ie  w iadom ości k ro n ik i*

C Z W A R TE K

10 — K ro n ik a ; 10J» “ * w id o w i­
s ko  „M ie js c e  w yp o czyn ku ” * 
11.50 — okno w ystaw ow e, 12 —- 
test, 13.30 — f i lm  „W yp a d e k  w  
R an de ra th” , 17.15 — d la  m ło ­
dzieży „C o  c ieb ie  otacza” . is  - *  
p rze g ląd  p ro g ram u, 18.15 — 
spo rtow a  szta feta. 18.45 — t y ­
s iąc w iadom ości te le w izy jn ych * 
18.55 — pozd ro w ie n ia  te le w iz ji 
dz iec ięce j, 19 — m agazyn tech­
n iczn y  „C o  now ego w  św ięcie” * 
19.30 — k ro n ik a , p rzegląd w y ­
darzeń, prognoza pogody, 20 -4  
na jp ię kn ie jsze  a r ie  operowe* 
21.15 — ły ż w ia rs k ie  m istrzostw a 
E u ro p y  w  jeźdz ić  pa ram i. o- 
s ta tn ie  w iadom ośc i k ro n ik i.

RADIO
W i a d o m o ś c i t  15.00, w.oo,
23.50
SERW IS R Y B A C K I: 20.50 - *  1
fe lie to n .
SZC ZEC IN : 16.20 — so liśc i I z o 
spo ty , k tó ry c h  n ie  zobaczym y* 
17.00 — spo rtow e rozm aitości* 
17.20 — u lu b io ne  m elod ie, 17.50
— „ Z  r u fy  czy z b u r ty ” , 18.00
— Przeg ląd A k tua ln ośc i W ybrną 
ża, 18.18 — ch w ila  mW zykl wę­
g ie rsk ie j, 22.30 — „ Z  jazzu to  
co chcecie” , 23.00 — audyc ja  po  
e tycka,

w a r s z a w a :  15.30 a» d la  dzie­
c i :  — „A lb u m  Gare.ffiego” ,
16.45 — o  radach 1 radnych*
18.45 — „ T ra k ta t  o dobrze zor­
gan izow ane j rob oc ie ” , 19.05 —» 
u tw o ry  skrzypcow e , 19.20 — 
słuch . p t. „ K to  szuka ten zn a j 
dzie” . 20.34 — m elod ie  ro z ry w ­
kow e . 21.00 — z k ra ju  i  ze św ia 
ta . 21.27 — k ro n ik a  sportowa* 
21.40 — gra o rk . tan . P. H.* 
22.10 — dysku s ja  przed m ik ro ­
fo ne m , 23.20 — m u zyka  tanecz­
na.

R O ZG ŁO ŚN IA  H AR C ER SK A 
na fa ła ch  k ró tk ic h  44 m nada- 
Ja p ro g ram  co godzinę od l i ­
i i .  A u d yc ja  d la  zuchów  w  op rą  
c o w a n łti L id i i  SiemieńskSeJ. Ko 
ledzy. T o  w łaśn ie  nasza d ru ży ­
na. K u bu ś  Pucha tek, m a ła  cnot
sa lka  n ie m ie cka .
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K ie d y  s k o ń c z y  s ię

KARUZELA
W PIÜUKIÜH SYSTEMACH ?
P ro je k t „ je s ie ń -w io s n a “  
p r z e w a ż a  w  o k r ę g a c h

W 8ZESCIU okresach OZPN wypowie­
dziano się na ostatnich walnych zebra­
niach za zmianą systemu rozgrywek I  i  I I  
ligi na .Jesień — wiosna“. Dotychczas jedy 
ni© okręg warszawski wysunął postulat po 
wrotu wszystkich klas (jak wiadomo I I I  li­
ga i klasy niższe już grają systemem „je- 
> "ń — wiosna“) do poprzednich form.

działu na grupy. Na teo 
temat będzie chyba wie 
le zdań na Walnym 
Zjeidzie PZPN. Jedno 
jest już dzisiaj pewne 
—  bez względu na to 
jaka będzie reforma, po 
winna ona być ostatnią 
na kilka najbliższych 
lat. Karuzela stosowana 
dotychczas nie przynosi 
nic dobrego.

ST. RAKOW SKI

HANDEL ZIEMIANAMI 
BEZRADNY

wobec kilkustopniowego 
M R O Z U

TENDENCJE TE wy- ciami w  przeprowadze- 
rażał już poprzednio w  miu treningów zimą, 
kilku artykułach w  Prze szczególnie w klasach 
glądzie Sportowym red. niższych, niebezpieczeń- 
Grzegorz Aleksandro- stwem zwiększenia defi 
wicz. Autor uzasadnił cytu w  początkowych 
Bwe postulaty trudnoś- rozgrywkach prowadzo­

na__ . nych jesienią itp.
Argumenty te wydają 

się nam jednak mało 
przekonywaj ące.

FINISZ
P lebiscytu
- czekamy
tia o s ta tn ie  
KUPONY
I  przygotowujemy

spotkan ie  
z mistrzami

J Ü 2  T Y L K O  pięć dn i.
W os ta tn im  d n iu  stycz 
n ia  zam ykam y tr w a ją ­
cy  m iesiąc K o nku rs - 
P teb iscyt na  1» n a jle p ­
szych spo rtow ców , 3 
na jlepszych tre n e ró w  i  
3 dm alaczy.

Obecnie trw a ją  o b li-  
czenia kup on ów  i  pod­
sum owanie g łosów . 
Zgodnie z  zapow iedzią 
nie będziem y n a  razie 
podawać s y tu a c ji ja ka  
się uksz ta łto w a ła  do ­
tychczas. M ożem y je d y ­
n ie  s tw ie rd z ić , że czyte ł 
n ic y  i iłjfc  fryzu ją  w  prze 
w a ża ją fe j w iększości 
naprawdę o b ie k tyw n ie  
ł  we w szys tk ich  trzech 
ko n ku re nc jach  pro w a­
dzą zaw o dn icy , d z ia ła ­
cze i  tre n e rzy  cieszący 
się napraw dę zasłużo­
ną popu larnośc ią .

P O N IE W A Ż podlicze­
n ie  przebiega sprawnie 
m am y na dz ie ję , że w  
p ie rw szych d n ia c h  lu te  
go będziem y m o g li og io 
j ić  lis tę  w yró żn io n ych .

S p orto w cy , dzia łacze 
i tre n e rzy  o trzym a ją  
podczas spo tka n ia  orga 
nizowanego przez
IV K K F  ¡ T  o ra *  red ak­
c ję  „ K u r ie r a ”  up o m in ­
k i  u fun do w a ne  prze.’ 
nasze w yd a w n ic tw o  
w ładze sportow e i  n ie ­
k tó re  szczecińskie in ­

s ty tu c je .

PO DC ZAS w ieczo rku  
«portow ego w rę czym y 
rów nie ż t r z y  na grody 
<Ua uczestn ików  k o n k u r 
su. Będą to  ja k  ju ż  po­
da w a liśm y  — rad ioapa­
r a t  m a rk i ..S O N A T I­
N A ” , ROW ER tu r y ­
s tyczn y  i  PR O D lE  e lek 
try c z n y .

N ag ro dy  te  zostaną 
w ylosow ane w  re d a k ­
c j i  w  obecności k o m is ji 
przez jednego z  w y ró ż  
niemych sportow ców .

N a spo tka n ie  z  m i­
s trzam i '  dzia łaczam i 
zap ros im y rów n ie ż  10 
uczestn ików  p le b iscy tu  
w y loso w a nych  spo­
śród nadesłanych kupo-

CZY Z IM Ą  CZY 
LATEM TRENOWAĆ 
TRZEBA

EYC MOŻE trudnoś­
ci W prowadzeniu tre­
ningów zimowych ma­
ją  zespoły klas niższych 
ale ostatecznie czy gra 
się systemem „wiosna 
— jesień“ czy też od­
wrotnie, okres gry pozo 
staje ten sam i jednako 
wo pilnie powinno się 
trenować. Zmiana sy­
stemu może z«ś jedynie 
zdopingować do solid­
niejszego treningu. Ze­
społy rozpoczynałyby 
rozgrywki po przerwie 
letniej, podczas której 
miałyby wszelkie wa­
runki aby się do nich 
dobrze przygotować. Zi 
mowa przerwo zastała 
by już określoną sytua­
cję w  tabelach i  była 
by na pewno solidniej 
wykorzystana. J edne 
zespoły zechcą utrzy­
mać swą pozycję, inne 
już od pierwszych wio­
sennych spotkań, odro­
bić straty. Wszystkie by 
łyby zdopingowane do 
tego, by wiosną od ra 
zu od pierwszych me­
czów rozpocząć ostrą 
walkę.

Z IM A  ROZKLEJAŁA
LIGĘ

DOTYCHCZAS bo­
wiem zima była praw­
dziwie martwym jeżeli 
nie destruktywnym 
kresem, jak świadczą o 
tym niektóre sportowe 
obozy, gdzie czołowych 
piłkarzy można było 
częściej spotkać na den 
singach niż na trenin­
gu-

Za zmianą systemu 
przemawia zwiększenie 
atrakcyjności najciekaw 
szych meczów na fini­
szu ligi. Dotychczas me 
cze te. odbywały się 
fatalnych warunkach at 
mosferycznych, w  obec 
ności tylko nejbardziej 
wytrzymałych kibiców. 
Na wiosnę natomiast 
atrakcyjniejsze mecze 
przyciągną znacznie wię 
cej publiczności, właś­
nie tej, która przycho­
dzi jedynie dla widowi 
skn.

Nadał zostaje „w 
proszku“ koncepcja il©ś

Kusy nadal
l id e r e m

PIE R W S ZĄ  k o le jk ę  spot­
ka ń  d ru g ie j ru n d y  riw ogra 
11 J u t szczypioru iiści szcze­
c ińscy  w a lczą cy  o  m is trzo ­
s tw o W o je w ó d zk ie j l i g i  Ha 
lo w e j. W  p ie rw szym  m e­
czu M K S  C h ro b ry  zw yc ię ­
ż y ! M K S  M ieszko 31:17, a 
w  d ru g im  A Z S  po kona ł 
W ia rusa l» :9  (19:4). T rzecie 
w yznaczone spo tka n ie  po­
m ię dzy  O gn iw em  a Odzie­
żowcem n ie  od b y ło  się, 
gdyż zaw o dn icy  „Odzleżowr 
ca”  n ie  m ie li zaśw iadczeń 
le ka rsk ich ,, co spow odow a­
ło  p rzyzn an ie  w a lko w e ru  
O gn iw u (5:0). N a  czele ta ­
b e li, m im o  p rz e rw y  w  roz ­
g ry w k a c h  u trz y m a ! się 
m ło d y  zespół Kusego. 

T A B E L A

1. K u sy • 1* 175:88
2. O gn iw « 1 12 184:198
3. AZS 1 10 122a07
4. W ia rus 7 1 141:149
5. Odzież ow. 7 4 109:131
6. C h ro b ry ł 2 111:164
1. Mieszato « S 1X9:197

<e>

Lep ie j
pracować
i bawić się
chcą
ZMS-ewcy
szczecińskiego
węzła
kolejowego

78 Z M S -O W S K IC H  k o le ­
ja rs k ic h  b ryg ad  p ra cy  so­
c ja lis tyczn e j ubiegać się bę 
dzie o m ia no  na jlepsze j na 
te re n ie  w ęz ła  ko le jow eg o  
Szczecin. O rga n iza c ja  m ło ­
dzieżowa w  trosce  o  k w a li­
fik a c je , pos ta no w iła  także 
na k ła n ia ć  sw o ich  cz łon ków  
do  uczęszczania do s tu d iu m  
zaocznego, k tó re  m a po­
w stać przy  szczecińskim  Te 
c h n ik u m  K o le jo w ym .

W  trosce o k u ltu ra ln ą  
ro z ryw kę  na jm ło dszych  pra 
eo w n ikó w  P K P  w  Szczeci­
n ie  ZM S organ izow ać bę­
dzie, w e c z w a r tk i,  m łodz ie­
żowe w ie c z o rk i w  D om u 
K u l tu r y  K o le ja rza . Także 
do k o ła  spo rtow ego w c iąg ­
n ie  się w iększą ilość  chę t­
nych .

O s ta tn ie  {»s ta no w ie n ia  
osobowej o rg a n iza c ji 

m ło dz ie żow e j P K P  napawa­
ją  nadz ie ją, że za jm ie  ona 
należne je j  m ie jsce  w  ży­
c iu  naszego w ęz ła  k o le jo ­
w ego i  będzie m o to rem  
w ie lu  poczynań m ło d ych  k o  
łe ja rz y . (aż)

nl drużyp lisach i aft] &L&B *

D a m s k i
m i s t r z
„siódemki“
w szczecińskiej
holi

OSTATNIE zalegle «pot­
k a n ie  I  ru n d y  mtetnsostw
e ks tra k la sy  pom iędzy
„Łącznośc iow cem *’  S*cws- 
c in, a m is trze m  P o ls k i żeń 
Skie j „s ió d e m k i”  „C ra co - 
v lą ”  zosta ło w yznaczone 
n a  n a jb liż szy  p ią te k .

R óżn ica k ia«  T ych  dv 
zespołów  )e * t chyba 
duża a b y  m arzyć  © zw y­
c ięs tw ie  szczeci n i  a no k . Ma 
m y  je d n a k  nadz ie ję, że 
szczecińskie p i l  k a rk i uczy­
n ią  w szystko ab y  n a w ią ­
zać rów norzędną grę. Po­
czątek m eczu o sod *. 17.20 
w  H a li S p o rto w e j p rz y  u l. 
N a ru tow icza , (ck)

P iłk a rk i 
Cracovii
w nienajlepszej 
formie

W  O S TA T N IĄ  sobotę 1 
n iedz ie lę  o d b y ło  się k u k *  
-----m is trzo w sk ich

•rych C R A C O V IA  z tr u ­
dem  w y g ra ła  z  A K S  Cho­
rzó w  8:7 (*:5) o ra z  zrem iso 
w a la  z RU CH EM  Chorzów 
4:4 (1:4), dem on s tru jąc  
nadzw ycza jną  fo rm ę
RUCH zrem isow ał też i  
A Z S -e m  A W F  7:7 (5:2),
G Ó R N IK  Sośnica pokona ł 
A Z S  K a to w ice  8:5 (3:3).
A K S  C horzów  u le g ł w yso­
ko  A Z S -o w i A W F  1:8 (0:4), 
N a czoło ta b e li po  ty ch  
spo tka n iach  w ysuną ł 
zespół k ra ko w sk i U

W  niektórych szczeciń mróz będzie, a nie 
skich sklepach od paru wszyscy mają ziemniaki
dni zdarzają się braki w  piwnicy, (hs) 
ziemniaków, w związku 
z czym zwróciliśmy się 
do kier. detalu Przeds.
Owoce -  Warzywa p.
Kozakiewicza, który po 
informował nas, że przy 
czyną tego są mrozy.
Spadek temperatury u- 
niemożliwił otwieranie 
kopców, można to czy­
nić jedynie w  godzinach 
południowych, gdy jest 
nieco cieplej. Tę samą 
przyczynę podeno nam 
również w  Spółdziel­
ni Pszczelarsko-Ogrodni 
czej.

K ie ro w n ik  M ie jsk ie go  
W ydz ia łu  H a n d lu  p . K le reś 
p o in fo rm o w a ł nas ponadto , 
że w p ły w  na tę  sy tu ac ję  
m a rów n ie ż  b ra k  odpow ied 
n ie go  tra n s p o rtu  do  pnzewo 

zu z iem n ia ków , a ponadto 
s k le p y  n ie  m o g ły  poczynię 
zapasów na okres m rozów , 
gdyż n ie  posiadają zaple-

TA K  W IĘC kilka stop 
ni mrozu spowodowało, 
że Szczecin zaczął od­
czuwać trudności w  za- 
opatrżenia w  ziemniaki, 
których zresztą posiada 
dostateczne zapasy. Wed 
lup wszelkiego prawdo­
podobieństwa czeka nas 
jeszcze większy spadek 
temperatury. Chyba moż 
na było przewidzieć, że

Na ul. Potulickiej
I Niemcewicza

iiędą zastępcze mieszkania
11 I  •  —  na  czas w y k o n y w a -

Q|Q roazin nych remontów —  ni©
brakuje. Może najlepiej

z remontowanych s r j j r s r r E S :
* nierskiej wykorzystuje

d n n i n i i f  s i ę n a  te n  c e l p r z e b u d °
U U I I B W w w  wany i  odremontowany. . .  . . .  baiai[- w śródmieściu * s E r * g K  ż t

montowała barak o 16 
KŁOPOTÓW z prze- izbach przy ul. Szybów 

kwaterowaniem rodzin cowej. Zamierzenia jed 
do mieszkań zastępczych nak spaliły na pa­

newce, gdyż trzeba tam 
było przekwaterować ro 
dżiny z walących się do 
mów. Prezydium DRN  
Dąbie czyni obecnie sta 
ranią, aby poprzez dal­
sze przekwaterowania 
zapewnić do dyspozycji 
własnego MZBM 4 do 
6 mieszkań zastępczych.

JED N Ą » częstszych me­
lo d i i  w  na da w an ym  przez 
szczecińską R ozg łośn ię PR 
kon cerc ie  życzeń Jest C’est 
m ag n ifiq u e . A  najczęstszym  
w ykon aw cą  je s t oczyw iśc ie  
Lou is  M ariant», a le  ty m  ra ­
zem us łyszym y u tw ó r  ten 
w  w y ko n a n iu  G ordona M c 
Raya, k tó ry  śpiew ać będzie 
7 lu te go  b r .  o  godz. ll.oo . 
O to re p e rtu a r dw óch k o n ­
ce rtó w , do  k tó ry c h  zgłosze­
n ia  sk ładać m ożna do 24 
s tyczn ia  (po  cen ie n o rm a l­
ne j).

W TO REK •*> 7 lu te go  b r . 
godz. 11.00. 1. T o  w spania łe 
(G ordon M c Ray). 2. Na 
sopkach M a n d żu rii (w a lc  — 
o rk ie s tra ), 3. T y lk o  serce 
n ie  uśn ie (Janusz G n ia t­
k o w s k i) , 4. C y t, c y t (Ma­
zowsze), 5. Tob ie  dałam  
serce m e (W ies ław a F re j-  
m anów na), 6. N arod z iny  
b łę k itu  (P e rry  Como).

C ZW A R TE K  -  » lu tego 
b r . godz. 10.30. 1. A r ia  
o p e re tk i „R osę M arie ”  ( 
B u rko ). 2. G d y  n ie  brzm i 
pieśń (Ig o r  M ik u lin ) , 3. Ta­
bu  (Zesp. Lecuona C uban 
Boys), 4. Papa kocha m am ­
bo (Jonn ie  R ay), 6. M ło­
dym  b y ć  (Jerzy Po łom ski), 
8. Księżycow a serenada 
(O rk . Edelhagena), 7. Pięk-

Projekty budowy no­
wych baraków nie wcho 
dzą obecnie w  rachubę 
ze względu na koszty. 
Dlatego też przystępuje 
się do odbudowy na ten 
cel niewykorzystanych 
zabudowań przy ul. Po 
tulickiej dl« MZBM-2 i 
przy ul. Niemcewicza 
dla MZBM-1. Pozostaje 
jednak niezałatwiona 
spraw« dla dzielnicy 
nad Odrą. Cb)

WIEC
protestacyjny

a» &WM24a í Um í M I J a itfic )., szył*## i  (tí I A»Jb

Rachmistrze
spisowi
- po wypłatę!

D Z IE L N IC O W E  R ady Na 
rodow e w  Szczecinie zaw ia 
da rn iu ją  ty ch  w szystk ich , 
k tó rz y  p rzeprow adza li »pis. 
że D zie ln icow e B iu ra  Spl 
sowę w yp ła ca ją  należnoś­
c i za tę pracę. R achm i­
s trze  proszeni są o  ja k  na j 

odeb ran ie  n ie a k -

W OJEW . K o m ite t F ro n tu
Jedności N a rod u , Z w ią zek  
B o jo w n ik ó w  o W olność i 
D em okrac ję  o ra z  Tow . 
P rzy ja źn i Po lsko-R adziec­
k ie j  w  szczec in ie  — z o k a ­
z j i  1C roczn icy  z im o w e j o- 
fe n syw y  A n n ii  Radzieckie j 
i  W ojska Po lsk iego oraz 
oswobodzenia obozu ko n ­
cen tracy jn eg o  O św ięcim  — 
o rg a n izu ją  w iec p ro testa­
c y jn y , k tó ry  się odbędzie 
w  sa li Z a m ku , 38 « tyczn ia  
o  godz. 18,

W  w ie cu  zapow iadany 
je s t ud z ia ł d e leg ac ji zagra­
n iczn ych . O rga n iza torzy 
proszą m ieszkańców  Szcze 
o ina o  lic z n y  udz ia ł.

W  p ią te k
sesja WRN

W  PIĄ TEK  27 s ty «
nia w  Szczecinie od­
będzie się sesja Wo­
jewódzkiej Rady Naro 
dowej. Zasadniczym 
tematem będzie podsu 
mowanie 3-letniego do 
robku rady oraz po­
wołanie powiatowych 
i  miejskiej komisji 
wyborczej dla Szczeci 
na oraz okręgowych 
do Sejmu. Ustalona 
zostanie również licz­
ba członków powiało 
wych i  miejskich rad 
narodowych w woj. 
szczecińskim, które 
będziemy wybierać w  
kwietniu.

•Dogoń m nie,

dogoń m n ie ../

R eflektorem
„Spokój“ w kinie

D O Ś W IA D C Z Ę -
N I  abonenci te le -  
fo n ic z n i chcą<3 
m ieć  n ieco spoko­
ju  i  odetchnąć od  
te le fo n u  po prostu, 
o d k ła d a ją  s łucham  
kę. co je s t zabie­

g ie m  n iedozw o lonym . T a k  to łaś - 
n ie  po s tą p iło  k in o  „ B a ł ty k ”  w  u -  
b ie g łą  n iedz ie lę  i  w s k u te k  tego  
w szyscy , k tó rz y  p ró b o w a li d o -  
dzw on ić  się do k in a  w y c h o d z ili z  
siebie, s k a rż y li się b iu ru  n a p ra w  

ogóle w y c z y n ia li cuda. Biuro 
n a p ra w  podobno aż d w a  ra z y  
prze m a w ia ło  do  rozsądku  pracom  
n ik o m  k in a , a le  bez re z u lta tu . S y  
tu a c ja  ta ka  trw a ła  od 13,30 do  
15,30, a w ię c  ca łe  d w ie  godz iny  
persone l k in a  m ia ł spokó j za to  
k in o m a n i bezp ła tną  p róbę w y trz y  
m ałośc i n e rw ó w , za k tó rą  dz ię ­
k u ją  i  n ie  proszą o w ię ce j, fh.s.)

Haracz
P E W N E G O  d n ia  

ko nsum en t p łacąc  
za spożyty  o b iad  
w  re s ta u ra c ji obu­
r z y ł się okro p n ie ,  
g d y  k e ln e rk a  „za-* 
o k rą g li ła ”  należ-* 
ność z  8.80 z ł do 

9 z ł. Po u p o m n ie n iu  się o 20 g rt  
tenże ko n su m e n t zosta ł n iesam o­
w ic ie  w y z w a n y  i  na zakończeniu  
o trz y m a ł k o n k re tn ą  p ropozyc ję t  
że dołożone m u  zostan ie jeszcze! 
d ru g i ra z  ty le , bo  ke ln e rkę  n a  
to  stać. P ro p o zyc ja  n ie  zosta ła  
p rz y ję ta  pon iew aż konsum en t W, 
ogóle s tra c ił g łow ę, było mu o-d 
g ro m n ic  w s ty d  za p u b liczn ie  w y ­
tk n ię tą  m a łostkow ość  i  p ra g n ą ł 
ty lk o  u lo tn ić  się z re s ta u ra c ji, cO 
zresztą u cz y n ił. D z ia ło  się to  do­
syć daw no  w  re s ta u ra c ji n a  D w o f  
cu  G łó w n ym , a p iszem y o ty m  dd  
p ie ro  dziś b y  w y ra z ić  op in ię , że 
resztę je d n a k  trzeba w y d a u m ii 
O sta tn ie  s ło w a  k u  p a m ię c i szcze­
c iń s k im  re s ta u ra c jo m *  ihsjj

Fajr ant!

Szkolne
lodow isko
to uciecha
dla starszych
i młodszych

S ZC ZE C IN  n ie  ce lo w a ł n i 
g d y  w  m aso w ych spo rtach 
z im o w ych  z proste j p rzy ­
czyny  — n ie sp rzy ja jąca  au­
ra . Tegoroczne m ro zy  d a ją  
je d n a k  szanse zażycia u ro ­
k ó w  ś lizg a w k i. O zbudow a­
n iu  lod ow iska  na bo isku 
szko ln ym  pom yś la ła  d y re k  
c ja  L ice u m  N r  5 p rz y  u l. 
M a łop o lsk ie j.

D zieci i  m łodzież z o p ła t­
k i ”  z n ie c ie rp liw o śc ią  w y ­
g lą d a ją  c h w ili,  gdy będzie 
m ożna p rzyp ią ć  ły ż w y  i 
w y jść  na lodow ą ta flę . Do 
pow stan ia  lod ow iska  przy­
c z y n ił się także p. k p t .  S ta­
c h u rsk i z K o m e nd y  S traży 
P ożarnych (członek kom . 
rodz ic ie lsk iego ), k tó ry  zor­
gan izow ał zalanie wodą 
przygotow anego bo iska. 
C hc ie lib yśm y po dp ow ie­
dzieć: lod ow isko  na leża łoby 
o ś w ie tlić  i  z rad io fo n izow a ć 
b y  m łodz ież m og ła  z n iego 
ko rzys ta ć  po zapadnięciu 
zm ro ku . Należy przypusz­
czać. że o te j sp ra w ie  po­
m y ś li zak ła d  o p ieku ń i 
szko ły  — P o lak i *  ~ 
MóESfcjL iW t t i , '

P a s a ż e r o w i e

¿¡4 i,8’* p rz y z w y c z a ili
się ju ż  do w id o k u  
dom ów  s tudenc-<
k ic h  P A M  p rz y  uU  

¿¡¡5 S ik o rsk ie g o  o b s ta -
w io n y c h  ru s z to w a  
n ia m i. Z  ta k im i  

»d e ko ra c ja m i” w  im ię  późnie jsze  
go p rzy jem nego  w y g lą d u  b u d yn ­
k u  można się zgodzić. N ie p o ko i 
je d n a k  fa k t ,  że p rze d s ię b io rs tw o  
w y ko n u ją ce  ro b o ty  uzna ło  sezon 
b u d o w la n y  za skończony .

S tudenc i p o g o d z ilib y  się n a ­
w e t —-  ja k  sam i tw ie rd z ą  —  z za  
c h la p a n y m i w a p n e m  s z y b a m i 
g d y b y  im  n ie  d m ucha ło  do p o k o -  
jó w . R o b o tn icy  odbili bo w ie m  tym  
k i  i  ce g ły  p rz y  fu try n a c h , ta k , że  
m ożna n ie  w y g lą d a ją c  oknem  zo­
baczyć g w iazdy , a  dalszą p rae fj 
o d ło ż y li „ a d  ca lendas graekas ’\  
M edycy  w ska zu ją c  te  d z iu ry , t łu ­
m a c z y li n ie  bez słuszności, że  
ogrzew anie u l. S iko rsk iego  i  uU 
K u  S ło iic u  n a p ra w d ę  n ie  m a  
sensu, (untj

Wybrać ich
t> 0  nasze j redafS 

c j i  p rzyszed ł sym -  
£> pa tyczn y  pan, k tó -

r y  m ieszka  p rz y  
tfP jdŚffiSS u l. O rzeszkow e j fl 

i  s k a rż y ł się, że 
m ieszkańcy ie t lk ii 
o k o liczn ych  do­

m ó w  oznaczonych n u m e ra m i 6, 7t  
8 i  9 w y rz u c a ją  śm ieci na  podw ó­
rze, p rz y  czym  m ie jscow a  dz ie ­
c ia rn ia  m a w ie le  uc iechy, w yb ie ­
ra  bo w ie m  ze s te rty  odpadkóiĄ  
„ rze czy  n a ja tra k c y jn ie js z e ” i  na ­
s tępn ie  obrzuca  się n im i.

W szystko  to  n ie  godzi się z na ­
szym i p o ję c ia m i o zasadach h ig ie  
ny , p o ra d z iliś m y  uńęc sym pa tycż  
nem u panu, a b y  in te rw e n io w a ł u! 
ko m ite c ie  b lókoroym .

— K o m ite t —  p o w ie d z ie liśm y  
— zaradz i w szys tk iem u , pomoże! 
i  u sp ra w n i. W  K o m ite c ie  ca ła  n<t 
d z ie ją !

P ra w d z iw y m  ża lem  n a p e łn iła  
nas uńęc w iadom ość, że k o m ite t  
b lo k o w y  n ie  is tn ie je , choć lo k a to ­
rz y  od d a w na  m o n itu ją  w  
A D M -ie , żeby zo rgan izow ać w y ­
bory. a  gigżę. b y  taję... sa m orzu t­
n e * Jfij



Przed świtem (2)

HISTORIA
trzech maszyn
do pisania

W  S Z C Z E C IŃ S K IM  
A R C H IW U M  je s t m a ła  
¡teczka z  a k ta m i n ie ­
m ie c k ie j B e ru fs k ra n k e n  
Itasse. M o g ło b y  s ię  w y ­
d aw ać, że n ic  w  n ie j 
n ie  m a  osobliw ego. T y m  
czasem w ś ró d  n ie w in n ie  
w y g lą d a ją c e j korespon­
d e n c ji do tyczące j maszyn 
d o  p isan ia , d a to w a n e j z 
2 g ru d n ia  1944 r. p o ja ­
w ia  s ię  nag le  ta k i o to  
f ra g m e n t urzędow ego l i  
s tu  k ie row anego  ze 
Szczecina d o  c e n tra li w  
H a m b u rg u :

83-LE TN I e m e ry t P aw eł 
l&aebel, z  zaw odu te c h n ik  
b u d o w la n y , d łu g o le tn i p ra - 
.e ow n ik  h u ty  „Z a b rz e ”  
[przez 80 la t  c a ły  sw ó j w o l­
n y  czas pośw ięca ł zb ie ra­
n iu  m o ty l i  w ys tęp u ją cych  
a a  te re na ch w o j. k a to w ic ­
k ie g o , opolsk iego i  w ro c ­
ła w sk ieg o . Jego z b ió r  m o­
t y l i  l ic z y  12 tys . okazów , w 
ty m  1115 g a tu n kó w  na  1200 
zaianych w  Polsce, w ś ió d  
o ka zó w  są ta k ie , k tó re  ju ż  
u  nas n ie  w ys tę p u ją  i  ta ­
k ie ,  k tó ry c h  poza Ś ląskiem  
« ie  m a  w  ca łe j E u rop ie . 
Z b ió r  P a w ła  R aebe la za­
ku p ił©  ostatn i©  M uze um  w 
Bytomiu,

“  „Jednocześn ie  chcem y 
zaznaczyć, że ze w zg lędów  
bezpieczeństwa te  trz y  m a­
szyny p rze tra nsp o rto w a liś ­
m y  do Szczecina, gdyż P iła  
je s t s ta ry m  n ie m ie ck im  te ­
renem  g ra n iczn ym  i  zn a jd u  
je  się w  obszarze zagrożo­
n y m  ... H e li H it le r ” ,

—  Co to  znaczy „o b ­
sza r zagrożony“  ja k o  
okre ś le n ie  u ży te  odno­
śn ie  P i ły  w  począ tkach  
g ru d n ia  1944 r.? Prze­
cież o fensyw a radz iecka  
ruszy znad W is ły  dopie 
ro  za  p ó łto ra  m ies iąca !

N ic  dz iw nego, że l is t  
te n  p rz y n ió s ł s tra ch o p o - 
t l iw e m u  u rz ę d n ik o w i 
ze Szczecina os trą  re p ry  
mendę. H a m b u rs k i szef 
o d p isu je  m u  11 g ru d n ia  
1944 r.;

„P o w ó d  P a ńsk ich  obaw  
m ó j Panie je s t d la  nas zu­
pe łn ie  n ie jasny. M aszyny 
są bezpieczne ta k  samo w  
P ile  ja k  i  w  Szczecinie. 
Jak d łu g o  n ie m ie c k i żo ł­
n ie rz  s to i w  W arszaw ie — 
ta k  d łu g o  P iła  n ie  je s t za­
grożona...’*

Z ru g a n y  u rz ę d n ik  
szczeciński gęsto s ię  z 
k o le i tłu m a czy , że p rze 
cięż n ie  m a  sensu odsy­
ła ć  ty c h  m aszyn z po­
w ro te m , oraz, że

.....n a  podstaw ie  zarzą­
dzeń K o m isa rza  O b ro ny  
Rzeszy w  po b liżu  P i ły  są

K. GOLCZEWSKI

n fc f i też  je d e n  ż  n a j­
w ię k s z y c h  w  końcu  
s ie rp n ia  1944 r., k ie d y  
to  podobno zg inę ło  20 
tys ię cy  m ieszkańców  
Szczecina. F ro n t wschód 
n i  s ta ł ju ż  w ów czas na 
l i n i i  W is ły . Z  P rus 
W schodn ich  zaczęła u- 
c ie ka ć  ludność  n iem iec­
ka . P o  P o m o rz if p o w ia ­
ło  bezpośredn io  grozą 
w o jn y . N ie  ty lk o  u rzęd ­
n ik  z B e ru fsk ra n ke n ka s  
se poczu ł s ię  zamiepoko 
jo n y . R ozpoczęła się u- 
c ieczka  n a  Zachód • 

w « ™ « ., u u .  i  u , t a k  p o czą tko w o  p ry w a tn a  
obronne, wie się więc z gó- n ie o fic ja ln a , a po tem  po 
ry ,  że fron t wschodni na n o w o ro czn e j m o w ie  w o - 
BT'ol^ S ‘>6Cn?,ch P°.zycjach dza  i  po n a g łym  ud  erzetiprfrtp mntr) hvr iilrrv . . . . .

m u  ra d z ie c k im  w  p o ło ­
w ie  s tyczn ia  o raz  p o ja -

B u ta  h it le ro w s k a  i  wiOTlu się cz° !sów 
pew ność zw yc ię s tw a  b a r  cze rw oną  gw iazdą  nad 
dzo ju ż  os ła b ły  w  ro k u  «  s tem ?’ e”
1944. „R o zm ię kcze n i“  n a  “ p ę d o w y m . (cdn)
lo ta m i b o m b o w ym i a- 
lia n c k ie g o  lo tn ic tw a , b i­
c i —  przede w szys tk im  
—■ na  w schodzie, a  po 
trosze  i  n a  zachodzie, 
o b y w a te le  b runa tnego  
im p e r iu m  co raz  pesym i­
s ty c z n ie j p a trz y li 
trw a ło ś ć  a d o lfo w sk ie j 
„ ty s ią c le tn ie j Rzeszy“ .
Sam o m ias to  Szczecin 
—  o d d a jm y  tu  sp ra w ie d  
liw o ś ć  u rz ę d n ik o w i B e - 
ru fsk ra n ke n ka sse  —  b y ­
ło  od 1941 ro k u  d o  ko ń  
ca  w o jn y  p rzedm io tem  
o k o ło  50 n a lo tó w  bom ­
b o w ych , z k tó ry c h  w ię k  
szość przeznaczona by­
ła  d la  w ie lk ie j fa b ry k i 
syn te tyczn e j b enzyny  w  
P o licach . Jeden z n a j­
w ię kszych  n a lo tó w  na 
Szczecin w  d n iu  20 
k w ie tn ia  1943 r . d o w c ip  
n i  n a z w a li n a w e t „p o ­
d a ru n k ie m  d la  H it le ra “ .

M u s ia ł to  być  zreszt; 
rzeczyw iśc ie  n ie b a g a te l­
n y  n a lo t  je ś li w y m ie n ił 
go 2 m a ja  1943 
s w y m  „osobistym i ści­
ś le  tajnym“ l iś c ie  do 
P re m ie ra  ZS R R  J. Sta­
l in a  —  P re m ie r W ie lk ie j 
B ry ta n i i  W . Churchill:

„W ła ś n ie  p rzeczyta łem  — 
pisze w  n im  — a o g ro m n ym  
zadow o len iem  1 zach w ytem  
Pańską w zm iankę o  zeopolo 
Dym ud erze n iu  a lia n tó w , 
m oże Pan rzeczyw iśc ie  l i ­
czyć na  mnie# że uczyn ię  
w szys tko  co  w  m o je j m ocy, 
ab y  z łam ać g rzb ie t fa szy­
s to w sk ie j be s tii” ,

D a le j C h u rc h il l zaw ia  
d a m ia  S ta lin a  o  bom bo 
w y c h  „d a w k a c h “  800-to- 
n o w y c h  d la  Essen i  p i­
sze:

„R ó w n ie ż  W nisbwTgowi da 
liż m y  w  u b ie g łym  ty g o d n iu  
1450 to n  — n a jw ię kszą  por-, 
c ję , ja ką  s m u c iliś m y  do ­
tą d  w  c iągu jednego na lo­
tu . S ZC ZEC IN  O TR ZY M A Ł 
782 TO N Y  «  B ostook —
U7...ł*

Potem  b y ło  jeszcze 
w ie le  n a lo tó w , a  w śród

Plaża
Porte-Royle
odsłania
tajemnice
państwa
piratów

W  P O ŁO W IE  X V I-e g o  stu 
lec  i a a a  w ysp ie  Jam a jce  w  
A m eryce  Ś rod kow e j po ­
w s ta ło  państwo p ira tó w  i 
h a nd la rzy  n ie w o ln ik a m i. 7 
czerw ca 1892 ro k u  o  godz. 
11 m in . 41 trzęs ie n ie  z iem i 
doszczętnie zniszczyło s to li 
cę tego państw a P orte -R oy  
le . A  pó źn ie j w oda m orska  
za la ła  ru in y ...

R óżn i a w a n tu rn ic y  m ie jed 
n o k ro tn ie  o rg an izo w a li w y ­
p ra w y  na  Jam a jkę , b y  na 
dn ie  m o rsk im  szukać »ka r­
bów  p ira c k ic h .

O becnie są tu  p row adzo­
ne m etodyczne prace w y k o  
pa liskow e.

W  p ia sku  n a  p la ży  znale 
z ion o  m iędzy in n y m i t ta ro  
św ie ck i zegarek, z nap isu  
n a  k tó ry m  odczytać m ożna 
b y ło , że w yko n a n y  zosta ł w  
1688 ro k u .

N a  zegarku  b ra k u je  w eka
7Ó w ek — żelazne w skazów  
k i doszczętnie zża rła  woda 
m orska.

A le  p ro m ie n ie  ren tgena 
u ja w n iły  na  ta rczy  zegarka 
resz tk i rd zy , k tó ra  pom sta 
ła  ze w skazów ek. D z ię k i te 
n u  uczeni o k re ś li l i ,  że ze­
ga r p rze s ta ł chodzić o godzi 
n ie  11 m in . 43 — w  te n  spo 
sób usta lono do k ła d n ie  go- 
d r in e  trzęs ien ia  z ie m i, 
sprzed 268 la t.

Z na lez iono rów n ie ż  bu te l 
kę z rnm em , n ie s te ty  woda 
m o rska  prze n iknę ła  do śród 
k a  psu jąc napó j. G d yby  
n ie  to ... ru m  sprzed 380 
la t :  To d o p ie ro  s ka rb !

O PR OJEKC IE bu dow y 
p o m n ika  M a r ii K o no pn ic­
k ie j w  W arszaw ie dow ie­
dz ia łyśm y się z „P ło m ycz ­
k a ”  i  d la tego chce m y do­
pom óc w  ty m  p ię kn ym  za­
m ie rzen iu . T ak m ó w ią  dzie­
c i z k las  IV  B oraz IV  C 
szko ły  n r  50 p rz y  u l. Fel- 
czaka 1 zo rg an izo w a ły  w« 
w łasnym  zakres ie  lo te rię  
fa n to w ą . R adości b y ło  co 
n iem iara« zw łaszcza że lo ­
te rię  po łączono z  tra d y c y j­
n ą  cho inką . A  Jak i b y ł na­
s tró j — w skazu je  odjęcie.

(b>
F o to : S in e j*

Kot
bez butów 
ale ze...
złotym
zębem

L O N D Y N  P A P . t»sni 
S harm an je s t praw dopodo 
bn ie  je d y n ą  w  L o n d yn ie , 
a być  m oże 1 na św ię­
cie, w ła śc ic ie lką  s y ja m ­
skiego k o ta , k tó re m u  w sta  
w io n y  został... z ło ty  ząb. 
Spraw a tą  w ysz ła  na 
ś w ia tło  dzienne, g d y  p a n i 
S harm an z w ró c iła  się do 
to w a rzys tw a  o ch ro n y  zw ie 
rz ą t a prośbą o pom oc w  
p o szuk iw a n iu  ko ta , k tó ry  
je j  zag iną ł. O św iadczy ła  
ona, iż  „ ła tw o  go poznać, 
pon iew aż posiada w s ta w io ­
n y  z ło ty  ząb” .

„CELINA“
straciła dziewictwo
(Korespondencja własna API 

z Kazachstanu)
„ C E L IN A “ , to  n ie  je s t r o l i  ja k o  c z ło w ie ka  i 

im ię  k o b ie ty , choc iaż 6 w ła sn ych  m oż liw ośc i. U  
la t  te m u  b y ła  jeszcze każdego z nas zrodz iła  
d z iew icą . N ie  je s t to  te  p o jęc ia  rzeczyw istość, 
ta kże  n a zw a  żadne j z  k tó ra  nas otacza, osob i- 
is to t żyw ych , m im o , że s te  dośw iadczen ie  życ io  
od 6 la t  p u ls u je  b u j-  w e  i  nasza w iedza  o 
n y m  życ iem . N ie  je s t to  św iecie. 
w reszc ie  is to ta  zd o lna  I o to  na raz w  od le - 
do ja k ic h k o lw ie k  em o- g łośc i 6 tys ięcy k m  od 
c jo n a ln y c h  w zruszeń, P o ls k i dozna je  się d z iw  
chociaż zro d z iła  m ilio n y  nego uczucia . Z n a jd u je - 
uczuć, k tó re  sw ą  s iłą  m y  s ię  w  św iecie , w  k tó  
g ran iczą  n ie k ie d y  z n a - ry m  „n a m a ca ln ie “  czu- 
m ię tnośc ią , p rze s ła n ia ją  je  się, że in n ą  w artość  
cą lu d z io m  w szys tko  to , m a  czas i  cz ło w ie k , in -  
co  w  o tacza jącym  ic h  n a  je s t  m ia ra  p rzestrze 
św iec ie  je s t w  s ta n ie  n i  i  od leg łości, in n y  
podniecać i  zapalać. sens życ ia  i  p ra cy  lu d z

„C e lin a " , to  po  p ro s tu  k i?j > in n e  w reszc ie  w y ­
z iera ła , k tó re j od se tek n' ia ry  m arzeń
tys ięcy  la t  n ie  d e p ta ły  1
s topy człow iecze, a k tó  , SZESC ] .a t te m u  k l l ‘  
r ,  od la t  sześciu p iesz- k a , m i l l ° n ° w  m łodych  
cza lu d z k ie  ręce, u z b ro  “ i--1 z różnych  s tro n  
jo n e  w  s ta l i  k ie ro w a - °S rom nego k ra ju  w y ru -  
ne w o lą  zdobyw an ia . d °  k [ k u  a zJ /tye -

. , k ic h  re p u b lik  radz iec-
U zy le ra  p a te tycznych  k ic h  z a p a tr z e n i w  

s łó w  1 po ro w n a n , a le  d a  t  żyw -
i namioty1 udalip o ró w n a n ia  n ie  są w„ u  /. , s ię  w  re jo n y  od leg łe  o

s ta n ie  w yo b ra z ić  nam  te  tys iące  k ilo m e tró w  od 
go czym  je s t „C e lin a "  s iedz ib  lu d 2 k lc h  u ta r_ 
i  ja k ie  z ty m  po jęc iem  ^ , ch  sz la kó w  ko m u n ika  
w ią żą  s ię  p ro b le m y , cy jn y c h , w  re jo n y , o 
K ażdy  z nas m a  bo- k tó ry c h  w le dziano  ty lk o  
w ie m  ja k .e s  w łasne  po t  j  ze „ b f i tu j ą w  m i-  
ję c e  czasu, p rze s trzen i, l io n y  ha żyzne j, u ro d za j
od leg łości, sw e j w łasne j

K W A Ś N Y  n a s tró j Rop pa t łu m a c z y ł s ię  ty m  
|e  dam a, z k tó rą  zapoznał s ię  w  pociągu, w y je -  
e ha ła  do L ip s k a , gdzie  czeka ł na n ią  n ie ja k i 
K rie g e r. By ła  z  n im  zaręczona i  zaw iadom iła  
R o ppa  lo ja ln ie  przed w y ja zd e m , że w k ró tc e  w y j  
idzie za  tego K r ie g e ra  za m ąż. R oppa n ie  ty lk o  
¡to z iry to w a ło , a le  m u  ró w n ie ż  nasunę ło  szereg 
p e sym is tyczn ych  m y ś li.

N ie  po  ra z  p ie rw szy  b o w ie m  się z d a rzy ło  że 
Barny, k tó re  m u  się ba rdzo  podoba ły , p o rzu ca ły  
feo p o  k ró tk im  czasie. P rze c iw n ie , zdarza ło  m u  
p ię  to  co raz  częściej. N ie  m ia ł szczęścia do k o ­
b ie t, co b y ło  ty m  bardz ie j dz iw ne, że w szys tko  
iw  n im , ja k  są d z ił p o w in n o  im  s ię  podobać. W  
te j  tY łaśn ie c h w il i  p rz y p a try w a ł się sam em u 
■¡obie oczym a w y o b ra ź n i. W id z ia ł m ężczyznę 
tehjsznego w z ro s tu , o n ie w ą tp liw ie  poc iąga ją ­
c e j pow ie rzchow nośc i, ub ranego  n ie  ty lk o  do­
s ta tn io , lecz elegancko. P rz y p o m in a ł do z łudze­
n ia  p a n ó w  na p la ka ta ch  re k la m o w y c h , obw iesz­
cza jących  z  m iły m  uśm iechem  że ty lk o  ta k i 
R ta k i  k re m  do go len ia  z a d a w a ln ia  ic h  ca łko ­
w ic ie  i  sp ra w ia , że odczuw a ją  radość życia. 
¡M ó w ił sobie, że g d y b y  c i p a now ie  n ie  m ie li po­
w odzen ia  u  ko b ie t, n ie  um ieszczano b y  w  re k la  
I lia c h  ic h  podob izn , bo pocóż osta teczn ie  m ęż­
czyzna t ra c i czas na go len ie , je ś li n ie  po to , aby 
W yw rzeć  ko rzys tn e  w ra że n ie  na  b a b a c h  w  ogó­
le , lu b  też  na pan i, k tó ra  go pociąga? D odaw a ł 
¡do tego  za le ty  sw ojego c h a ra k te ru , k tó ry c h  też 
był św ia d o m : ra c z e j roz rzu tność  n iż  skąpstw o, 
co  k o b ie ty  lu b ią , wesołość i  gorące serce. Cóż 
W ięce j trzeba? N ie  m ó g ł sobie d o p ra w d y  w y t łu  
|naczyć, ja k  s ię  dz ie je , że to  w szys tko  n ie  p o - 
toaga.

P o s ta n o w ił zagrać ze S z w e jk ie m  w  po łdera, 
R le go u p rzedz ił, że gra m us i być o pa rta  na ża- 
Radach, k tó re  sam w yn a la z ł. S p ro w a d za ły  się 
irme do tego, że k a żd y  z g raczy m a p ra w o  sza­
ch ro w a ć , a le  p a r t ia  zos.e je  un iew ażn iona  je ś li 
p rz e c iw n ik  szach ra js tw o  zauważy. G ra li na k re ­
d y t. P o  godzin ie  S zw e jk , k tó re m u  ta k ie  zasady 
g ry  bardzo  p rz y p a d ły  do gustu , w y g ra ł k i lk a ­
naście  m ilio n ó w  m arek , pon iew aż R opp d ro b ­
n y c h  sum  n ie uznaw a ł.

—  P rz y p o m n ijc ie  m i k iedyś, żebym  w am  zwró
R&dliuo, —i rzeki Rono. <— Mam za dużo na gio-

jesz” . N ie  tw ó j in te res, k re ty n ie . T u  są dw a s ło ­
w a , k tó ry c h  n ie  m ogę od cy fro w a ć. Ja k  k to ś  m a  
ta k i ch a ra k te r pism a, to  p o w in ie n  kom uś d y k ­
tow ać sw o je  lis ty . P rz y ja c ie lo w i a lbo  s iostrze  K ia  
rze. N ie  może ode m n ie  żądać, żebym  o d czy tyw a ł 
jego  g ryzm o ły . M oże jeszcze chce, żebym  sobie 
k u p i ł  szk ło  pow iększające? Co za czelność. A ha , 
ju ż  w idzę . „M a m  nadzie ję , że się w k ró tc e  zo­
baczym y” . P o  co?

N a to  p y ta n ie  S z w e jk  n ie  m ó g ł dać żadne j 
odpow iedz i. R opp ośw iadczy ł, że g o tó w  jes t się 
z n im  założyć, iż  n ie  ty lk o  w szys tk ie  l is ty ,  a le  
w szys tk ie  zdan ia  w  lis ta c h  są ró w n ie  id io tyczne . 
A b y  o  ty m  S zw e jka  p rzekonać  —  przeczy ta  
m u  d o w o ln e  zdan ie  z dow o lnego  lis tu :

—  P ow iedzc ie  ty lk o ,  k tó r y  l is t  m a m  w ziąć. 
M oże ten? M u s ic ie  m i sam i pow iedz ieć, żebyście 
n ie  p o d e jrz e w a li, że zachodzi ja k ie ś  sza ch ra j-

Ii tw o .  Tam ten? Dobrze. K tó r y  w ie rsz?  Dobrze, 
szósty. Z  g ó ry , czy z do łu? Z  d o łu . D oskonale. 
U w aga. „M o ja  s io s tra  K la ra  b y ła  w c z o ra j w  
k in ie , doskonale s ię  b a w iła “ . W y k rz y k n ik . Czego 
s ię  cieszysz beznadz ie jny  je łop ie?  Co kogo może

kach.
G ra  ju ż  go znudziła . W y c ią g n ą ł z b iu rk a  p l i -  

kę  lis tó w , zw iązaną n ieb ieską  wstążeczką, oznaj 
m ia ją c  S z w e jk o w i, że p is a ł je  K r ie g e r  z m iasta 
L ip ska .

P onętna  osóbka, k tó rą  w id z ie liśc ie  na d w ó r 
cu  —  m ó w ił Ropp, —  n ie  chc ia ła  m i począ tko­
w o  dać ty c h  lis tó w  do rę k i.  P okaza ła  m i je  t y l ­
k o  z da leka . Z w y k ła  kob ieca  k o k ie te r ia  i  n ic  
w ię ce j. M u s ia łe m  w y k ra ś ć  je j l is ty  z w a liz k i,  aby 
się zazna jom ić  z ich  treśc ią . Cóż w ięc czy tam y 
w  liś c ie  n u m e r jeden? Z a ra z  w a m  pow iem . Z a ­
czyna się on od s łów . „K o ch a n a  E rn o ” . T o  może 
nap isać każdy , z w y k ła  fo rm a  grzecznościowa, 
is tn ie ją ca  od tys iąca  la t. N ie  św iadczy abso lu t­
n ie  o n iczym . Id ź m y  d a le j. „S łu ch a łe m  dziś k o n ­
ce rtu , k tó ry  n ie d a w n o  przez ra d io  z B e r lin a  
nadaw ano” . I  cóż z tego? K ogo  to  może obcho­
dzić? „Ł a d n y  ko n ce rt, m o je j s iostrze K la rze  też 
się ba rdzo  podoba ł, po w ie d z ia ła  że szkoda że 
ty  n ie  słuchasz, z pew nością b y  c i  się podobał” . 
Za dużo  p rz e c in k ó w  i  za m a ło  treści. D a le j. 
„W  p o n iedz ia łek  b y łe m  u  Rosm anów , p ro s il i że­
by c i się p o k ło n ić ” . C z y li in n y m i s ło w y  n ie  
c h c ia ło  im  się posłać p o cz tó w k i z uk łonam i, ża l 
im  b y ło  p ien iędzy na znaczek. Znam y się na 
iatocń tobUŁacii. Czytam dalej. „Jak $lą ę js i*

obchodzić  gdzie  b y ła  tw o ja  k re ty n k a  s iostra? 
Z d z ie liłb y m  c ie  ch ę tn ie  k i lk a  ra z y  w  gębę, 
za sam  w y k rz y k n ik  co n a jm n ie j d w a  razy.

R opp w z ią ł c z e p io n y  o łó w e k  i  n a p is a ł w  pop 
rz e k  l is tu  w ie lk im i l ite ra m i:  „P o  zapoznan iu  
s ię  z tre śc ią  n in ie jszego  s tw ie rd za m , że p is a ł 
to  k o m p le tn y  m a to łek . W yra ża m  m u  naganę, f  
G u s ta w  R o p p ” . P ó źn ie j ze b ra ł w s z y s tk ie  l is ty ,  |  
p rze w ią za ł je wstążeczką i  w y rz u c i ł  p rzez okn o  i  
na u licę . P odn ios ła  je  ja ka ś  przechodząca k o -  ♦ 
bieta. R opp w y c h y l i ł  się *  okn a  k rzycząc : ł

—  M oże sobie p a n i w z ią ć  te  l is ty  do dom u. f  
T y lk o  n ie ch  p a n i n ie  m y ś li, że ja  je  p isa łem . ♦ 
Może p a n i sp raw dzić , k a ż d y  je s t p o dp isany ! I  
W szys tk ie  p isa ł zakochany  K r ie g e t 2 L ip s k a . I  
b a łw a n  i  oszust!

K o b ie ta  p rze ra z iła  się, r a u d ia  H i ty  f  p o w ro -  J 
tern na b ru k  i  u c ie k ła . R opp u s ia d ł, oc ie ra jąc  1 
p o t *  czoła. Po c h w il i  z a p y ta ł:  —  Dlaczego n ic  
n ie  m ó w ic ie ?  S e k re ta rz  p o w in ie n  b a w ić  1 po­
cieszać sw o jego  szefa. O pow iedzc ie  m i p ieprzną  
anegdotę. Jeże li żadne j n is  znacie, możecie m i 
opow iedzieć jakąś  p ra w d z iw ą  k ia to ry ike«  b y le  
h v ła  ś w iń s k a ..

I d U K

mej z iem i, k tó rą  trzeba 
odebrać d z ik ie j p rz y ro ­
d z ie  i  sk ło n ić  do s łużby 
lu d z io m . D ziś po  6 la ­
tach , op isan ie  w szyst­
k ic h  w yrzeczeń, m ia ry  
lu d zk ie g o  pośw ięcenia, 
p rzec iw nośc i losu , k tó re  
trzeba  b y ło  pokonać i  
pon ies ionych  o fia r , p rze 
kracza  w sze lk ie  g ran ice  
lu d z k ic h  m ożliw ośc i. 
„C e lin a “  z  ca łą  s iłą  i  ży 
w io łe m  d z ik ie j n a tu ry  
b ro n iła  sw ego d z ie w ic ­
tw a . A le  ludz ie , k tó rz y  
ta m  p o je c h a li p o s ta w ili 
n a  je d n ą  szalę w szyst­
ko. N ie  w ie m  czy gdzie 
k o lw ie k  na  św iec ie  poza 
ZS R R  są lu d z ie  zdo ln i 
do ta k ic h  d e cyz ji. C i 
bow iem , k tó rz y  przed  la  
t y  w y je ż d ż a li ka rczo­
w a ć  a m e ryka ń sk ie  pusz 
cze n ie  m ie l i  in n e g o  w y  
bo ru . M o g li ty lk o  je­
chać w  n ie zn a n y  sobie 
„m le k ie m  i  m iodem  p ły  
nący“  św ia t, a lbo  u m ie  
reć z g łodu  i  strachu  
przed  z łu d n ą  nadzie ją . 
„C e lim n icy “ , w  p rzec i­
w ie ń s tw ie  do lu d z i ko - 
Io n ;zu jących  A m erykę , 
św ia d o m i b y l i  za rów no 
tego co  w y b ie ra ją , ja k  
i  tego z  czego rezygnu­
ją . W ola  sp e łn ie n ia  w ie l 
k iego  ce lu  społecznego 
b y ła  u n ic h  je d n a k  s i l­
n ie jsza  od p rzyzw 3’cza- 
jen ia  do w ygód, od p rzy  
w iązan ia  do  ro dz innych  
s tron , od u m iło w a n ia  o - 
b ranego w cześn ie j zawo 
du. U tra c il ib y  w ia rę  w  
s ieb :e. w  sens swego 
lu d zk ie g o  is tn ie n ia , gdv 
b y  w  ty m  w ybo rze  pod­
d a li się słabości.

W m z j s U w  BUBEK,
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